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Tandberg zwycięża Rungego!

Olek, postrach bokserów paryskich chco

Rozmowa z asem wagi półciężkiej
Paryż, 27.1.

— Panie redaktorze, proszę mi po­
móc. Dosyć już mam Francji, kiepsko 
ml sie tu zaczyna z różnych powo­
dów żyć i zarobkować, chciałbym 
więc wrócić do kraju i tam służyć 
Polsce swą pięścią.

Przede mną siedzi chłopak jak dąb- 
czak: z atletycznej lecz zgrabnej bu­
dowy niewtajemniczony nie poznał 
by, że ten młodzieniec liczy sobie do 
piero osiemnaście wiosen.

To Stefan Olek. O jego licznych 
sukcesach donosiliśmy już nieraz, więc 
obecnie przypominamy tylko, że bok 
ser ten na 46 walk stoczonych , w źy 
ciu, 44 wygrał bądź przez k. o., bądź 
przez poddanie się przeciwnika, a je 
dynym pięściarzem, który mu nie po

zwalił ze sobą wygrać jest 
olimpijski Jean Despeaux. 
„upieczony" zawodowiec.

— Bardzo się cieszę, że o

mistrz 
świeżo

tę po-
moc do mnie właśnie się pan zwra­
ca i mam nadzieje, że coś niecoś 
będę mógł panu pomóc. Ale niech mi 
pan proszę powie, co pana tak nagle 
skłoniło do powzięcia takiego zamia­
ru?

tem

Jestem Polakiem!
Jak panu wiadomo, przyjecha- 

do Francji z rodzicami, poszu-
kującymi pracy. Miałem wtedy za­
ledwie rok, więc zdawać by się po­
winno, że wychowawszy sie tu, po-
winienem Francje uważać. swą

4 i
■i

OLEK“

drugą ojczyznę. Ale tak bynajmniej । 
nie jest. Mówię po polsku, choć zda- 
ję sobie sprawę, że robie błędy, ale 
przez to nie jestem przecież gorszym I 
Polakiem. Gdy skończyłem 15 lat za 
cząlem pracować w fachu rzeźnickim, 
a w. rok potem stawiałem pierwsze 
kroki Jako bokser. Mam iakiś ołów 
w pięściach, bo zacząłem walić na 
deski wszystkich przeciwników i 
wkrótce zwróciłem na siebie oczy 
wszystkich menażerów paryskich. O- 
biecywano mi, że zrobią ze mnie mi­
strza świata, ale pod jednym warun­
kiem: „Zostań Francuzem". A ja Im 
na to: „A ja zostanę Polakiem; jak 
ma być ze mnie mistrz świata, to 
niech Polska będzie z niego dumna. 
Nie dacie mi tu roboty, to wrócę 
do kraju, tam przecież nie zginę z 
głodu, bo się pracy nie boje!".

Francuzem wiec nie zostałem, a 
te mam coraz większe trudności po­
bytowe, skorzystać wiec chcę z te­
go, że moi rodzice z powodu braku 
pracy wracają w przyszłym miesiącu 
do kraju i razem z nimi pojechać. 
Jeśli mnie Polska przyjmie i zatrzy­
ma, to zostanę tam na stałe, jeśli 
nie, to wrócić trzeba bedzie do Frań 
cji, żeby na chleb pracować. _____

— A niech ml pan powie, kto pa­
na odkrył i skąd znalazł się pan 
na ringu?

— Sam się odkryłem. Chodziłem 
na mecze bokserskie i spodobał mi 
się ten sport. Pomyślałem sobie: a 
możeby samemu tak spróbować?

{Dokończenie na sir. 4-eJ).

WLOSl WE WSPANIALEJ FORMIE
Demetz wygrywa bieg na 16 km iv Garmisch Partenkirchen.

CUNNINGHAM CIĄGLE ZWYCIĘŻA
Na wielkim mityngu w Brooklynie zwyciężył Venzkego w biegu 
na 800 mtr., w czasie 1:53, zdobywając tym samym Grand-

stanie do walki o mistrzostwo F. I. 5.

Numery startowe wylosowane!
KRAKÓW. 29.1. — Tel. wł. — Dziś 

w sali Izby Przemysłowo - Handlo­
wej odbyło się losowanie konkurencji 
klasycznych na zawodach FIS. Nada­
no mu ramy bardzo okazale; sala by 
la udekorowana sztandarami 22 
państw, zgłoszonych do FIS. Przy­
było 6 konsulów zgłoszonych państw 
i kierownik drużyny francuskiej z Za 
kopanego.

Losowanie konkurencji zjazdowych 
odbędzie się 8 lutego w Zakopanem.

Ponieważ Niemcy nie nadesłali 1- 
miennych zgłoszeń (mają jeszcze za 
tydzień eliminacje w Oberhofie) wy­
losowano dla nich tylko miejsca.

W biegu sztafetowym kolejność Jest 
następująca: 1) Francja, 2) Niemcy, 
3) Polska, 4) Norwegia, 5) Jugosła­
wia, 6) Szwajcaria, 7) Węgry, 8) Fin­
landia. 9) Szwecja, 10) Włochy.

Do biegu 18 kim. zgłoszono 89 za­
wodników, do kombinacji klasycznej

PALMIBRI wreszcie odezwa) ulę. Odpowie- 
<tzlal na dwa łfety PZLT proponujące mu 
przyjazd do Polsłci I objęcie posady trenera.

Włoch zasadniczo wyraził orgodę 1 prosi 
PZLT o sprecyzowani» warunków oraz (poda­
tne na jaki przeciąg czasu miałby przetrwać 
w Polsce.

PZLT natychmiast odipowiedainlo, *• chęt­
nie ma zamiar zaangażować Włocha os 3 4 
miesiące. Patmieri bowiem nie tylko treno­
wałby drużynę dairiscttpową, a(le I młodych, 
a również kandydatów na przyszłych łnotruk- 
torow krajowych, wyznaczonych przez zwią- 
zeh.

Z MISTRZOSTW FRANCJI
£. C. Sete bije ^celsior 3:2. Bramkarz Gonzalis rabuje sko­

kiem 4 fcoranyfego trudną sytuacje, ]

44. Razem więc startuje 133 narcia­
rzy. Pierwszy ruszy ze startu Włoch 
Gaspari, a za nim jego rodak Com­
pagnoni, 5) Jest Fin Alkimosa, 8) Nor­
weg Gjoeslien, 10) Fin Alakulpi, 11) 
Wowkonowicz, 14) Stanisław Maru­
sarz, 15) Fin Valonen, 22) Włoch De- 
mez, 29) Bronisław Czech, 30) Fin 
Maekinen, 31) Dawidek, 32) Norweg 
Hoffsbaken, 35) Norweg Kvanli. fawo-1
ryt kombinacji, 36) Berych, 38) Ma­
tuszny, 44) Gut Szczerba, 45) Szwajcar 
Soguel, 46) Szwed Nenzen, 47) No­
wacki, 53) Fin Kurikkala, 54) Włoch 
S. Compagnoni, 55) Włoch Conforto- 
la, 56) Szwed Stenvall, 61) Włoch 
Jammaron, 75) Fin Jalkanen, 76) An­
drzej Marusarz. 79) Norweg Fosselde, 
81) Wnuk, 90) Szwajcar Freiburg- 
haus, 116) Górski, 118) OHewlcz.

Do 50 kim. zgłoszeń jest 68. Pier­
wszy ruszy ze startu Ślązak Sikora, 
8) Włoch Compagnoni, 11) Fin Jalka­
nen, 14) Norweg Hoffsbaken, 33) Nor­
weg Bergedahi, 35) Ftp Karpinen, 
36) Szwed Haegglund, 46) Stanisław 
Karpiel, 50) Fin Niemi, 61) faworyt 
Fin Vahninen.

Do skoków zgłosiło się 68 zawodni­
ków. Pierwszy skacze Jugosłowianin 
Klancnik. 4) Asbjoem Ruud, tuż za 
nim jego brat Birger, 12) Bronisław 
Czech, 15) Norweg Konsgaard, 22) 
Norweg Myrha, 46) Stanisław Maru­
sarz, 60) Szwed Eriksson.

dobrą nowinę:
szkolą pozwala

uprawiać sport!
Dzisiaj 3*cl odcinek 

powieści

MISTRZ OLIMPIJSKA W RINGU ZAWODOWYM
Vogt (z lewej), zwycięzca turnieju olimpijskiego iv wadze pół­
ciężkiej, jest już profesjonałem. Swego przeciwnika — Birnbau- 
ma posiał w pierwszej rudzie na dtshi i wygrał mg. & &

SARKoZI
bedzie przeciwnikiem Piłata na 
meczu Polska — Węgry 12 lu­
tego iv Poznaniu. Bedzie to pier­
wsze jego skrzyżowanie pieści \ 

z bokserem polskim. |

kopi;

pikę

MISTRZ ŚWIATA VANA
broni swego tytułu mistrza 'Anglii, po czym jedzie do Kaim w

miaztrtostwa świata.
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Czy nie szkoda pieniędzy i trudu Po siedmiu dniach

Hokeiid Jad? do Szwajcarii bez dostatecznych przygotowali
Czego uczy nas Paryż

Kadłubowemu zarządowi PZHL trze 
ba pogratulować żelaznej konsekwen 
cji 1 zdolności orientacyjnych!

Jedną z głównych przyczyn rozbi­
cia rokowań z Katowicami (w spra­
wie mistrzostw) był fakt, że śląza­
cy licząc się z realnymi przesłankami 
chcieli przeprowadzić tylko pulę mi­
strzowską, podczas gdy magistratura 
warszawska domagała się stanowczo 
rozgrywek w obu grupach. Motywy 
PZHL byty te, żc w przededniu mi­
strzostw świata należy zatrudnić in- 
tensywnie również graczy Cracovii 
(grupa spadkowa). W rezultacie więc
odtrącono Katowice wybrano...
Lwów! To, że w całej Polsce jest od 
wllż, że we Lwowie nie było warun­
ków Już w chwili, gdy akceptowano 
propozycję, z tym nikt się nie liczył! 
Grunt, że dano psztyczka „sobiepań- 
slk!m“ Ślązakom i... zamiast (przynaj­
mniej) turnieju czterech drużyn, nie 
odbył się w rezultacie na Jeden mecz!

Jak wiadomo, Lwów zorientował się 
wreszcie, ie gra Jest zbyt ryzykow­
ną i zdecydował się w ostatniej chwili 
odwołać imprezę. Tak więc gracze re 
prezentacyjni w obliczu wyjazdu do 
Szwajcarii stracili okazję treningu, 
bezczynnie zmarnowano ostatnie dni, 
gdyż spotkanie sparringowe bezpo­
średnio przed wyjazdem niczego już 
nie naprawi! II’

Byliśmy zawsze zwolennikami u- 
trzymywanla kontaktu z zagranicą I 
uczestniczenia w mistrzostwach śwla 
tą. W tych warunkach jednak nasu­
wają się poważna wątpliwości czy 
cały ten wyjazd ma Jakiś sens, czy 
nie szkoda wprost pieniędzy społecz­
nych na ekspedycję, której nikt nale­
życie nie przygotował 1, która tylko 
cudem jakimś, lub nadludzkim wysił­
kiem osiągnąć może jakie takie rezul­
taty.

Faktem jest, że trójka Cracovii jest 
obecnie w gorszej formie, niż; z po­
czątkiem sezonu, Kowalski nie miał 
w Gdyni okazji do trenowania, Woł- 
kowski obniżył swe loty, a Marchew 
czykowi przydałaby się po grypie 
również intensywniejsza zaprawa! Falc 
tern jest, że tzw. atalc rezerwowy nie 
tylko zestawiony jest źle, ale nie po­
siada żadnej zaprawy, gdyż zarówno 
we Lwowie, jak i Warszawie, od sze 
regu tygodni nie można było grać.

Wybierać 
do Bazylei 
ściął

Że opinia 
na, o tym

się w takich warunkach 
jest wielką lekkomyślno-

nasza nie jest odosobnio- 
świadczą listy, jakie od

kilku dni znów otrzymuje redakcja z 
różnych stron. Przygodnym naszym 
interpelantom, wśród których nie brak 
również ludzi czynnie zaangażowa­
nych w sporcie hokejowym, odpowie 
dzieć możemy hurtem, by zechcieli 

, żale swe kierować na ręce PZHL, 
g/ -względnie, gdy autorami listów są 
/• działacze — korzystali z uprawnień, 

jakie dają statuty i regulaminy, i przy 
najbliższej okazji uporządkowali zde­
cydowanie stosunki, które wytworzy­
ły się na terenie naczelnej magistra- 
tury hokeja na lodzie.

Jeśli w Warszawie, jak piszą nie­
którzy, nie ma odpowiednich ludzi, to

nic w zasadzie nie stół na przeszko­
dzie, by PZHL przenieść do ośrod­
ków dających większą gwarancję fa­
chowej pracy.

Wracając do mistrzostw, które ma­
ją się odbyć w drugiej dekadzie lute­
go, znów we Lwowie, to pozwollmy 
sobie zauważyć, źe forsowanie na 
gwałt obu pul w jednym czasie i w 
jednym mieście, jest pomysłem nie 
bardzo szczęśliwym.

Utrzymanie sekcji hokejowej Jest 
dla klubów poważnym obciążeniem. 
Rozumie się więc, że zarządy klubów 
dążą do zmniejszenia wydatków na 
hokej i nie mają najmniejszej ochoty 
pokrywać deficytów. Z chwilą gdy do 
chód z mistrzostw ma być dzielony 
na wszystkich uczestników, pożądane 
jest, by dochód byt Jak największy, 
a uczestników Jak najmniej. Prosta 
logika wskazuje, że racjonalniej Jest 
za tym przeprowadzić każdą pulą o-

sobno I o Ile możności w różnych o- 
środkach. Wówczas bowiem preten­
dentów do podziału zysku będzie w 
każdym wypadku tylko czterech.

Pomijając kwestie materialne, któ­
rych naturalnie nie wolno lekcewa­
żyć, pozostałą Jeszcze 1 momenty spor 
to we. Czy panowie z PZHL decydując 
się na organizację mistrzostw we Lwo 
wie, zdawali sobie sprawę/ Jakie pa­
nują tarn wanmkl? Zadowolono się 
telefonicznymi zapewnieniami ze stro 
ny zainteresowanych osób, nie próbu­
jąc nawet sprawdzić, czy zapewnie­
nia te oparte są na realnych prze­
słankach.

Wedle Informacji, jakie posiadaliś­
my, we Lwowie ani w poniedziałek 
ani we wtorek nie było warunków, 
umożliwiających normalno przepro­
wadzenie ważnych gier. Cienka po­
włoka. lodowa na forze LTŁ byłaby 
Już po dwu spotkaniach zupełnie zni­
szczona i źadno „cudy" niczego by tu

nie odmieniły. Jak więc wyobrażano 
sobie, że uda się tam przeprowadzić 
po .cztery mecze dziennie?

Pamiętamy Już finały mistrzostw 
we Lwowie w zupełnie nienormalnych 
warunkach. Wówczas był to już jed­
nak koniec sezonu 1 nie było żadnych 
innych możliwości, ale forsowanie 
dziś mistrzostw per fas et nefas świad 
czyć mogło co najwyżej o tym, że 
PZHL zupełnie się nie orientuje 1 wy­
kazuje karygodny wprost dyletan- 
tyzm.

To, co piszemy dzsiaj, obowiązy­
wać będzie również za kilka tygodni. 
Nie ma żadnych racjonalnych danych, 
by we Lwowie, czy gdzieindziej, gro­
madzić 8 drużyn, by tym samym utru 
dniać pracę organizatorom i narażać 
na szwank kiesy drużyn przyjeżdża- 
jących. Forsowanie na gwałt czterech 
meczów dziennie nie przyniesie też 
żadnych widomych korzyści sporto­
wych.

Od klęski nad Sekwaną minęło sie­
dem dni. Dystans — niezbyt wielki, 
by można było mówić o niej bez bo­
lesnych wzruszeń — dostatecznie od­
legły, by z perspektywy tej rozeznać 
własne błędy i fałszywe założenia.

W sporcie dzieje się różnie. Wi 
chwilach zdawałoby się najpewniej-'

idań 1 powoływanie się na dai$ 
nlejsze przykłady nie wiele tu 
pomoże. Mecz 22 stycznia przy- 
piidlby na okres najpełniejszej 
stagnacji. Jest niemal rzeczą 
całkowicie wykluczoną, by pił­
karze nasi mogli osiągnąć swój
najlepszy poziom".

szych — rodzą się rozczarowania; mo| Skąd więc w ostatniej chwili pół- 
menty zwlątpienia — rozjaśniają nie-| optymijtmu? Wyróśł on chyba na pod 
oczekiwane powodzenia. W tej to j łożu nastrojów i podświadomych pra
„sławetnej niepewności" — jak okre­
ślają Anglicy — tkwi też najsilniejszy
pierwiastek atrakcyjny sportu.

Stwierdzamy szczerze, że nie ocze 
kiwaliśmy na terenie paryskim, aż tak 
przykrego epilogu. I w tym tkwiła 
nasza wina, że nie dość energicznie 
przestrzegaliśmy przed poddawaniem 
się złudnym nadziejom. A przecież 1 
grudnia po powrocie z Paryża, rela­
cjonując o meczu Arsenał — Racing 
pisaliśmy sami:

gnień, które niezawsze dadzą się po-

W karnawale sknne ze «wej dobroci UMK 19 RJ3® g&JH B H jB

FAWORKI z ZIkNIANSKiEJ
Mistrzostwa hokejowe
W^iaśnienia kapitana
KATOWICE, 28.1. Od czasu, gdy 

PZHL wszedł na tory corocznych 
zmian zarządów — z których każdy 
popisać sie chciał nowymi ekspery­
mentami •— związek ten nie potrafił 
rzetelnie zorganizować mistrzostw 
Polski.

Alieliśmy lata, w których w ogóle 
nie było mistrzostw, byty wypadki, że 
mistrzostwa przeprowadzono tylko 
połowicznie, a były również lata, w 
któryęh mistrzostwa dokończono jedy­
nie dzięki wyjątkowemu „stawianiu 
kwestii" przez obu finalistów (r. 1935 
— Lwów, błoto i dziury).

Obecny zarząd PZHL popada w te 
same błędy: nie włożył on przecież w 
zorganizowanie tegorocznych mi­
strzostw żadnej pracy, licząc widocz­
nie. że któryś z okręgów (czytaj 
Śląsk. Wilno. Lwów), „zmiłuje" się i 
weźmie ryzyko organizacji mistrzostw 
na swoje barki.

Według obiegających Katowice po­
głosek. PZHL ma podobno jakieś pre­
tensje do okręgów (śląskiego i wileń­
skiego), że nie chciały przyjąć orga­
nizacji mistrzostw na warunkach po­
dyktowanych przez „Warszawę". W 
związku z tym. wynikł zresztą nowy 
zatarg pomiędzy Śląskim OZHL-em 
a naczelna magistratura...

Zatarg? Właściwie trudno użyć te­
go terminu. Oficjalnie wyjaśniają nam 
bowiem, że zatarg nie istnieje — są 
tylko „drobne’1 nieporozumienia!

Ale posłuchajmy, co o tym wszyst­
kim mówią koła bezpośrednio zainte­
resowane. a wiec śląski OZHL.

Informatorem naszym fest p. Ed­
mund Karaś, kapitan sportowy okręgu 
i K. S. Dab.

— Długa to historia — mówi red. 
Karaś. — Rozpocznę jednak od po­
czątku: Zaczęło się od Berlina, kie­
dy to Fachamt zwrócił sie do PZHL 
o zezwolenie na nasz wyjazd', i ma- 
gistratura zezwoliła. Bezpośrednio po­
tem rozpisano mistrzostwa Polski, któ 
re kolidowały z wyprawa berlińską 
(20—22 stycznia). Piszemy wiec do 
Warszawy: „Przełóżcie termin mi­
strzostw na 27—29 stycznia. Jesteśmy 
skłonni urządzić wam cała imprezę". 
To była nasza pierwsza oferta.

Na to PZHL: „Terminu mistrzostw 
Polski nie przekładamy 1". Ani słowa 
wiecej.— tylko jedno krótkie zdanie. 
A wiec mamy walczyć z rezerwa w 
mistrzowskim turnieju? A może wy-

Nstatfci pił^a^skie
PIERWSZY TRENING CRACOVII
KRAKÓW, 29.1. — Teł. wł. — Pił­

karze Cracovii wyszli dziś po raz 
pierwszy na boisko i rozegrali trenin 
gowy mecz z A klasową Juwenią. 
Cracovia grata z Pawłowskim w 
bramce, z rezerwową obroną bez La­
soty i Pająka, Majeranem na środku 
pomocy, a więc bez GrGnberga i z 
trójką ' środkową: Bartyzel, Korbas, 
Szeliga. Biatoczerwoni przewyższali 
przeciwnika zdecydowanie pod wzglę 
dem technicznym. Bramkami podzielili 
się Korbas, Szeliga i Bartyzel. Sędzio 
wał p. Fryc.

AKS zwycięża
CHORZÓW, 29.1. — Tci. w. — Na starym 

boisfcii AIKS odbył się dziś mecz pl karsSd po­
między osłablonycn zespołem I^^vvbh Anna- 
iorfeiego, a KS Chorzów. Zwyciężyli ligowcy 
2:1 (1:1). zdobywając bramiti ze si.zaćów Po-

choina 1 Dres’ara. Dla pofcwlanych bramkę 
uzysfcif Pierhała.

Ferencvaros. na G. dląaku!
Do sekretariatu K. S. „Ruch* wpły­

nęła oferta budapeszteńskiego PTC, 
który chciaiby zjechać na Śląsk w 
czasie Świąt Wielkiej Nocy. Oferta 
zostanie przyjęta, chodzi jedynie jesz­
cze o uzgodnienie warunków finanso­
wych. W pierwszym dniu Świąt Wę­
grzy spotkaliby się z AKS-em w Cho­
rzowie, a w dniu następnym z mi­
strzem Polski, (hr).

Mistrz Polski w Będzlnla
Rewanżowe spotkanie „Ruch" i— 

Repr. Zagięblowskiego O. Z. P. N. od­
będzie się w Będzinie, w czwartek 
2.IT. W niedzielę 12 lutego K. S. Ruch 
gości u siebie K. S. Śląsk, a 19 lute­
go — w meczu rewanżowym — Ama­
torski K. S. (hr).

TURNIEJE HOKEJOWE O MISTRZOSTWO

Mistrz ftwlaita PoMtą

X910 I es Awnrts
1911 Berlin
1912 Praga
191J Monachium
1914 Berlin
1921 SztoMiofcn
1922 St. Mori ta
1922 ■ Antwerpia
1924 Chamonix

Mediolan
1925 Praga
1923 Davos
1927 Wiedeń
1920 St.Moritz
1929 Eiidapcr.it
1930 CtiamonixBerllrt
1931 ICrynica
1232 Lakę Placid

Berlin
1933 Praga
1934 Mediola-n
1935 Davos
1935 Oanmlsch
1937 Londyn
193S Praga

Katnada

Kanada

Knnadhl 
Kanada 
Kanada

U. S. A. 
Kanada 
Kanada 
Anglia 
Kanada 
U. S. A.

Anglia
Czechy 
.unlewaiłnfono
Belgia
Czechy
Szwecja
Czech. Słowacja
Szwecja

Francja
Czech, Słowacja 
Szwajcaria
Austria
Smwecja
Czech. Słowacja
Niemcy
Austria

Szwecja
Czech. Słowacja
Niemcy 
Szwajcaria
Anglia
Anglia
Anglia

baz tnlęjsc* 
IV miejsca 
bez miejsca 
II miejsce 
IV miejsce 
11 miejsce 
IV miejsce

VII miejsce

X miejsce 
bez miejsca 
VI miejsce 
VIH miejsce
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Rok
1926
1927 
1928 
1929
1930
1931
1032 
1933 
193-1
1935 
1936
1931
1938

Ilość St. br. 
15:26 
11:9 
10:5 
8:3 
6:10 
6:14 
3:45 
3:11 
5:0 

24:13 
26:25 
18:24 
20:17

przegranewygrane remis

„Radzilibyśmy wstrzemięźli­
wość. Być może, źe przy wyjął 
kowo dobrym dniu uda się uzy­
skać korzystny wynik, ale z 
góry przestrzegamy przed lek­
ceważeniem przeciwnika".

zaraz później, dnia 5 grudnia:
„Warunki meczu z końcem 

•tycznia nie będą dla nas do­
godne. Co do tego nie ma dwu

godzić z trzeźwą logiką.
Obecnie więc stwierdzić należy, źe 

nie wolno bezkarnie grać w okresie 
przerwy. Zwycięstwo nad Belgią I re 
mis ze Szwajcarią były raczej szczę­
śliwymi przypadkami, z których ule 
wolno wysnuwać żadnych wniosków.

Kontraktowanie meczów w czasls 
pauzy zimowej mieści w sobie jesz­
cze Inne niebezpieczeństwo. Po pierw, 
sze: gracze nie są i nie mogą być w 
pefnetj bojowej formie, a po drugie: 
nie ma żadnej gwarancji, że przy na­
szych warunkach klimatycznych da 
się przeprowadzić racjonalną zapra-
wę.

Ten drugi moment był w 
wypadku szczególnie ważki.

danym 
Na co

z perspektywy Śląska
sportowego
sem przyszła odwilż, termin 20—22 
stycznia odnadł i drużyna nasza wy­
jechała do Berlina. W tym też czasie 
PZHL wyznacza mistrzostwa na 27—29 
a my wysyłamy kalkulację, zapewnia­
jąc znowu, że zorganizujemy imprezę 
w dwu pulach, że pokryjemy koszty 
utrzymania itd. Przy sposobności u- 
zasadniliśmy nasze stanowisko co do 
dwu tur mistrzowskich — tak niechę­
tnie widziane w PZHL: — Nie ma po­
mieszczeń w Katowicach na 100 osób. 
Poza tym: przy 8-miu drużynach mu- 
simy rozgrywać mecze również po po­
łudniu. co równa sie pewnemu deficy­
towi. Obawiamy się, że dochody z 
meczów wieczornych nie starcza na 
pokrycie niedoboru popołudniowych. 
Rozwiązanie sytuacji widzimy tylko w 
przyznaniu nam subwencji („Dąb" ze 
swej strony obiecał wyasygnować 
1.000 (tysiąc) zł na pokrycie ewent 
niedoboru).

słać do Berlina drugi garnitur? Bo od-1*- 
wołać imprezę w Sportpalaście niepo-;[ 
dobna. PZHL sam przecież „zagwa-<;
rantował". że przyjedziemy.

Mniejsza jednak o to. Ńa meczn Cra-!
covia — Dab spotyka się nasz wice­
prezes mec. Niebieszczański z P.
Kiszewskim i tam Jest również mowa
o mistrzostwach i o ewent przejęciu;
organizacji przez K. S. Dąb. Mówi się

Prosiliśmy, by PZHL partycypował 
w stratach. Były Jeszcze rnniej zna­
czące telefony, ale w zasadzie, na list 
nasz otrzymaliśmy odpowiedź w for­
mie komunikatu, że mistrzostwa od­
będą sie we Lwowie, a z Przeglądu 
dowiedzieliśmy sie, że „Czarni" prócz 
..wszystkiego" — ręczą i, za... lód. (Na 
Śląsku nie zrozumiano widocznie iro­
nicznego dopisku, który — lak wyraź­
nie zaznaczono — pochodził od re­
dakcji a nie ze Lwowa. Przyp. Red.).

Mogę panu zaręczyć — mówi dalej 
nasz informator — że wyjazd do Lwo­
wa potraktowaliśmy raczej na weso­
ło. We środę otrzymaliśmy list, źe or­
ganizatorami imprezy sa „Czarni", ale 
tego samego dnia w nocy było Już i 
odwołanie.

— Może zechce mi pan powiedzieć 
jeszcze, laki rezonans wywołało od­
wołanie mistrzostw?

— Rezonans? Hm — śmiech!

WłWWWWWWWWWMWWK'

Rodacy z Francji
Kapitan sportowy Sl. OZHL — wy-

wice-]! • • W-i maja zal
• »l Cl A i t _

również o warunkach — wyżywienie,; 
noclegi; nie ma oczywiście mowy b; 
zwrocie kosztów podróży, bo kwestię; 
reguluje regulamin.» Obowiązujemy' 
sie natomiast przyznać wszystkim drul 
żynom współudział w dochodach net-l 
to. I

Z kolei PZHL zażądał od nas ka!-] 
kulacil a my w liście w sprawie pa-; 
szDortów zaręczamy raz Jeszcze, że; 
chetnie urządzimy imprezę. Tymcza-J

za porażkę 
0:4 w Paryża

„Dąb** — Repr. Polski ;
KATOWICE, 29.1. — Tel. w«. — Dro-; 

gą telefoniczną (oczywiście), uzgod-; 
niono z PZHL-em, że we wtorek o! 
godz. 20-tej odbędzie się na sztucznym! 
lodowisku sparringowy mecz naszej < 
reprezentacji państwowej z K. S. Dąb.!

Reprezentacja wystąpi w składzie:! 
Maciejko, Metternich — Werner; Mar-i 
chewczyk, Wołkowski, Kowalski; Przed! 
pelski, Czyżewski, Andrzejewski ]

Skład Dębu: Tarlowski (rezerwa! 
Muszyński), Kasprzycki, Michalik; Fa-[ 
blan, Burda, Urzoń; Nowak. Ney, Ple-] 
chota. !

W dniu następnym, tj. we środę 1-go J 
lutego ekspedycja wyjedzle (w połud-; 
nie pociągiem pośpiesznym) do Szwaj- ; 
carli. (hr). ;

Al. OZHL ma Inicjatywą ]
Śląski O. Z. H. L. postanowił na; 

swym ostatnim zebraniu wysiać doj 
Szwajcarii kapitana okręgu p. Karasia,; 
który na miejscu sfinalizuje Jakieś u-; 
mowy. Okręgowi chodzi o sprowadzę-; 
nie mistrzów Europy iU. S. A. P. Ka-< 
raś ma również załatwić sprawę przy-; 
Jazdu „Smoke Eaters" do Katowic.;

(hr). ;
LWÓW NIE ZACHWYCA SIĘ ! 

WYBOREM P. PARUSZEWSKIEGOI
Desygnowanie Czyżewskiego do re; 

prezentacji Polski w hokeju na lodzie; 
wywołało w lwowskich kolach sporto; 
wych duże zdziwienie. Czyżewski w; 
tegorocznych spotkaniach niczym się; 
nie wyróżniał. Jeśli p. Paruszewskie-< 
mu chodziło o uwzględnienie Lwowa,! 
to z graczy starszych i rutynowanych! 
należało dać pierwszeństwo Stupnie-1 
klemu, jeśli natomiast trzecia trójka! 
ma być złożona z narybku, to powi-' 
hien był pojechać ze Lwowa Jasiński] 
III ewent. młodociany talent Palus.; 
Tale mówią we Lwowie ludzie obiek-j 
tywnl i znający się na rzeczy. ]

POLSCY SĘDZIOWIE ;
ZGŁOSZENI NA ARBITRÓW ! 

MIĘDZYNARODOWYCH ;
Polski Związek Hokeja na Lodzie J 

zgłosił do międzynarodowej ligi ho-] 
kejowej jako sędziów międzynarpdo-j 
wych następujących sędziów polskich:; 
Strzeleckiego (Lwów), Sawaryna; 
(Lwów), oraz prof. Paruszewskiego; 
(Warszawa). <

Do, turnieju olimpijskiego w hokeju,; 
który się odbędzie w St. Morltz w; 
11940 r. zgłoszony został przez PZHL!

[ „Wiarus", emigracyjne pismo we, 
;Francji, zamieszcza po meczu pary-] 
[skim taki artykuł: !
; Jeżeli ktoś nieopatrznie zrom cos* 
>żle, a następnie się poprawi, mówimy1, 
'że „nauka nie poszła w las". Kierów-', 
'nicy futbolu polskiego nie wierzą jednak1, 
'przysłowiom, bo w 11 miesięcy po sła-1, 
'-wetnej łaźni w Lille i Lens przybyli', 
I znowu do Francji, korzystając skwa-', 
'-pliwie z zaproszenia odrzuconego po-< 
I przednio przez mądrych Norwegów /; 
‘.Holendrów, Rozumni Norwegowie nle< 
Izlakomill się na wyjazd do Paryża i< 
'.odpowiedzieli na francuskie zaproszę-) 
lnie krótko i 'węzłowato: „żałujemy,< 
‘lecz w zimie w piłkę nożną nie gramy".< 
[ Natomiest Polski Związek Piłki Noż-t 
'.nej w Warszawie aż zatrząsł się z ra-< 
',dości otrzymawszy propozycję z Pa 
*,ryża l nie zważając na to, że w Polsce1, 
[również nie gra się w piłkę w porze', 
•zimowej, przyjął ofertę natychmiast,', 
•sądząc, że dwutygodniowy trening w] 
•Katowicach wystarczy, aby Francuzów', 
•„zjeść w kaszy'* i „nabić w butelkę'*.', 
> „KU ma dwa końce" i tym razem' 
•Francuzi trzymali ten kij mocno w; 
•garści. Polska drużyna wykazała ja-', 
•ko całość brak zgrania, a pojedyńczy> 
•gracze mieli jedynie dobre chęci. Ra-', 
•ziły braki techniczne, powolność, brak[ 
• orientacji, podczas gdy Francuzi grali', 
•lak z nut i przewyższali naszych pil-< 
•korzy pod każdym względem. Dobrej 
'chęci nie mogły zastąpić racjonalnego, 
' treningu,, jakim są mecze o mistrzostwo' 
'rozgrywane w pełnym sezonie. < 
I W lutym ubiegłego roku po klęskach, 
Iw Lille i Lens zarzucaliśmy już „wla-l 
Idzom" piłkarskim w Polsce, że wyka-', 
’>zaly karygodną lekkomyślność wysy-', 
! tając na straconą placówkę nieoficjalną', 
[ reprezentację państwową. Obecnie wina', 
kierowników polskiego futbolu jest o[ 

[ wiele większą, ponieważ: !
[ 1) Mieli oni za sobą przykre doświad-', 
‘.c!zenie z lutego. 1938 r., \ !
[ 2) Był to mecz oficjalny, więc nie', 
•należało kontraktować meczu w sezo-; 
•nie, w którym mógł on przynieść Je-;

[ wnioskowaliśmy to z rozmowy — 
; przedstawił rozwój wypadków w 
1 świetle wybitnie „różowym", patrząc ż 
I perspektywy PZHL. Wiadomo Drze- 
Icież, że magistratura zwlekała z de- 
IcyzJą do ostatniej chwili, przecież a- 
I fisze, karty uczestnictwa były już wy- 
I drukowane.
; Szkoda, że robiłem wywiad „oficjal- 
lny“ — akceptowany przez cały za- 
Irzad Sl. OZHL. Gdyby nie to. dowie- 
Idzielibyśmy sie na pewno dużo więcej 
Iz „kwiatuszków" PZHL.
; Jedno zdają sie Jednak nie ulegać 
«wątpliwości, że pretensje PZHL do 
[niedoszłych organizatorów Imprezy 
“katowickiej są co najmniej urojone. 
[Na koncepcje turnieju 8-miu nie po- 
tszedł przecież nie tylko okręg 1 Dąb, 
lale i KKS Pogoń. A dalej, tych 1 tym 
[podobnych spraw nie załatwia się 
[przecież zawsze w ostatniej chwili i 
[tylko telefonicznie. Nie bez racji, zda- 
;ie sie. mówią w Katowicach, że PZHL 
>ma ze wszystkich związków najwięcej 
•rozmów międzymiastowych... do pła- 
[cenia!
; Albo z tym Lwowem: czy można 
;bvlo spraw* traktować na serio? Bo 
[niechby był I lód, ale czy ten lód 
■mógł wytrzymać 2 mecze popoludnio- 
Iwe i 2 mecze wieczorne? I gdyby w 
Inocy nie było mrozu?
I Śląsk Jest spokojny; robił co mógł — 
[wykazał nadmiar dobrej woli! Tylko 
|że PZHL został po całej tej aferze — 
|na lodzie... (hr)

zdał się obóz, co pomogły trzy mecze 
treningowe, gdy rozgrywano Je W 
anormalnych warunkach! Przecież 
ani kapitan sportowy, ani trener ge­
neralny, ani dziennikarz, ani w ogóle 
nikt inny, nie był w stanie stwierdzić, 
jaki procent niedokładnych podań i nie» 
dostatecznej szybkości zapisać należy] 
na braki kondycyjne, a ile przypada: 
na niemożność swobodnego poruszania 
się po lodzie!

Widziało się, że gracze dobrze przd 
trzjzmują 90 minut gry na beznadziej­
nym wprost terenie, ale nie było kry­
teriów, przy pomocy których można 
by było osądzić, czy dysponują też' 
wystarczającą szybkością? Brak Jej 
byl — jak wiadomo — jednym z głó­
wnych przyczyn poważnej klęski.

Są to więc dalsze niedogodności, o 
których przyjdzie w przyszłości pa­
miętać.

Gdy chodzi o mecz z Francją, toi 
spotkała nas jeszcze Jedna niespo­
dzianka! Przeciwnik, dla którego nici 
miano u nas jakoś dziwnie respektu, 
okazał się silniejszy, niż oczekiwano. 
Atak francuski, który we własnych 
kołach fachowych nie cieszył się zbyt 
wielkim zaufaniem, stał się nagle naj­
silniejszą bronią drużyny, a ponieważ 
defensywa stała na zwykłej wysoko­
ści, więc też w rezultacie całość osią 
gnęla nieprzeciętną bitność.

Nasz korespondent paryski p. Edgar 
pisze wprawdzie trafnie, że gra się 
zwykle tak, jak pozwala przeciwnik, 
niemniej jednak wydaje się nam, że 
reprezentacja Francji zgotuje jeszcze 
niejedną niespodziankę. Dopływ ob­
cej krwi, zagraniczni trenerzy, częste 
spotkania z pierwszorzędnymi prze- 
ciwnikŁmr-rfrogą* w końcu wywrzeć 
odpowiedni wpływy tym bardziej, że 
Francuzów posądzać możemy o róż­
ne niedomogi, ale chyba nie o — 
brak Inteligencji.

Pozostałaby jeszcze do przewenty- 
lowania kwestia, w jakim stopniu o- 
barczyć należy winą klęski skład per 
sonalny drużyny. Jest to temat naj­
bardziej ponętny I najżywiej dyskuto- • 
wany. W jej debacie nie weźmiemy 
jednak w tej chwili udziału!

Walczyliśmy dostatecznie długo i 
dostatecznie! intensywnie przeciw ten 
dencjom konserwowania zespołu re­
prezentacyjnego. Niemniej Jednak 
liransfuzja kiwi nie jest zabiegiem pro 
utym. Najmniejsze, niedopatrzenie przy 
nieść może! zamiast uzdrowienia —- 
śmierć pacjenta. Dlatego też do zagąd 
nienia tego przystąpić należy dopiero 
po dokładnym zbadaniu organizmu, 
a w tej ch^j nie ma warunków do 
tego rodzajubadań!

Nie ulega Wątpliwości, źe trzeba 
będzie niek|cre tryby zmienić, inn^^ 
lepiej oszlifować, inne wreszcie prze-i 
stawić, jednak da się to uskutecznić) 
dopiero w sezonie, gdy będzie moż4 
na dokładnie odróżnić, Jakie wady są 
wypływem Chwilowego braku formy.1 
a które zapisjć należy na konto osta­
tecznego obniżenia się kwalifikacji 
Kwalifikacji nie tylko fizycznych, 
ale i moralnydi.

N. S.

A

'I

1

ItyllfO jeden sędzia — p. Wacław Ku- 
char (ze Lwowa).

\dynle kompromitację, ;
; 3) We Francji ty je pól miliona Pb-;
-laków, którym trzeba dać innui zachę- 
>tę, niż klęskę w postaci 4:0.
> „Mądry Polak po szkodzie'*. Tym-', 
<,czasem i po zeszłoroczne} szkodzie za-', 
'rząd P.Z.P.N.nie zmądrzał i popełnił', 
'podobny niewybaczalny błąd, wysyła--, 
\jąc reprezentacyjną 11-kę do Paryża,'-

Jeżeli hulali 
Przegrali -

; KATOWICE, 29.1. — Tel. wt. — 
Część prasy śląskiej przynosi dziś re­
welacyjne artykuły na temat stosun­
ków jakie panowały na obozie piłkar­
skim, określając je „aferą spirytuso­
wą nr 2“. Stawia się w: nich PZPN 
szereg pytań, z których by wynikało, 
że gracze urządzili sobie w nocy ż 16 
na 17 libację w ośrodku, że wyjechaji 
do Paryża skłóceni itd. Ciekawe, że 
w artykułach tych nie obwinia' się spe 
cjalnie nikogo i mówi się jedynie o-

■ będą|ukarani 
na trzeźwo!

gólnikami. Nie mniej jednak fakt uja­
wnienia nowej afery, o którą przecież 
ostatnio na Śląsku nie było trudno — 
wywołał tu istny popłoch wśród dzia­
łaczy, jako, że gros graczy „parys­
kich" tó przecież byli ślązacy, zaś de­
maskuje „aferę" — prasa śląska" 1

KATOWICE, 29.1. — Tel. wl. — 
„Dzienniki poranne rozszerzają I kon- 

kretyzują w olbrzymich artykułach 
>.<> szczegóły pijackich wyczynów 
1 ! > szych /reprezentacyjnych piłk;

1 odpowiedzialńtść informatorów po- 
zwolimy sobipzauważyć, iż fakt ewen 
tualnei pijatyki na obozie w Katowi­
cach niestetyjóie mógł wpłynąć decy­
dująco na farąę graczy, a tym sa­
mym przyczyrlć się do klęski parys­
kiej. Drogę piątek odbyli wszyscy 
piłkarze- w Sitnie tiormalnym. a w 
Paryżu przet&heczem mieli czas wy­
zbyć się do 1'pizty pozostałości hulan­
ki katowickimi jeżeli istotnie miała 
ona miejsce. Wakteih jest też, że na 
boisko weszlpludzie, w ■ pełni sił — 
tych oczywiśfe jakimi mogli w ogóle 
dysponować to Idane) chwili. Sity te 
nie. starczyły! jednak na przeciwsta­
wienie się Frinuzom, bynajmniej nie 
z racji jakiejś/faft hulanki przed 3-ma 
dniami. , : i !

na-
— /reprezentacyjnych piłkarzy. 

Według /doniesień prasy, afera została 
ujawniojia dzięki. jednemu z graczy, 
który po nieszczęsnym meczu w Parć 
de Princes zawołał w szatni: „Wy­
lazł z was katowicki koniak*. Usły­
szał to Jeden z kierowników, zaczęłyIflby za jednym zamachem przekreślić $ . . . 

Idwa piękne sukcesy z r. 1937, kiedy Daai 
dwukrotnie Polacy wygrali w Paryżuii^^. , . . . , . .

'w stosunku 5-1 ]> W drodze powrotnej do kraju od-
! (Uwagom naszych rodaków z Frań-!» b7‘Ą ,w. Pociągu przesłuchiwa- 
Icji nie można odmówić zasadniczo» "Ia, wszystkich uczestników obozu, 
[słuszności. Sprawę ostatniej wypra-S 'nai? a by Podobno b. obuąząjące 
;wy do Paryża omawiamy zresztą o-;Łala winnych, 
[bok w specjalnvm. zasadniczym ar-;£ i
'tykule. Red.) « Podaiac Wiadomości powyższe na

i cala sprawa wyszła na

Zupełnie imą sprawą jest też za­
sadnicze staniwśko PZPN wobec u- 

ti^piflków na obozie.Jawmonych

NORWIKU! PROPONUJE 
f^Y MAJ

Z ustalenie^ lilendarzyka rozgry­
wek międzypiństfowych w piłce noż 
nej w b:eż. ż'oki, nie będzie łatwo. 
Pierwsza kon^lijącia powstaje z eks 
pedycją polmteną lChcieliśmy grać wAl i-------- '«uq-jv.iwviiaiuy KrUG W
usio w Iipctt, tymczasem Norwegowie 
proponują druęą’iptowę maia. Termin 
dla Polski o t • ‘ 'tyj niedogodny, że w.—  sys ui^MUKUUiiy, zę w 
maju i czerw u ,dbędą się spolkania 
z Belgią, Szvfojcirią J Bułgarią (re-
prezentacja E
tym samym c 
wegii i ewent

■ ak więc jeszcze w 
asj: wyjechać do Nor- 
Siweci!?

iną/Chcieiiśmy grać w

Eiidapcr.it
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Nie powinniśmy

Stefan Adamczak 
wxór ambicji sportowej 

pierwszy klasowy tyczkarz polski
Do dwu rzeczy by! Adamczak nie- 

ż miernie przywiązany: do swojej 
„ticzki" i munduru chorążego. Gdy 
wyjeżdżał zagranicę z „ticzką" nie 
rozstawał się, ale mundur musial za­
mieniać na cywilny garnitur. Tu roz­
poczynała się tragedia. Adamczak z 
większą łatwością skakał 3.70 niż u- 
bierat się w „cywila". O zawiązaniu 

' iknawaitia mie mogło ibyć już aasywiściie 
! mowy. Z kołnierzykiem i krawatem 
i w ręku zjawiał się w Warszawie na 
j dworcu i tu dopiero ratowali go z o- 
i presji koledzy.
I „Złym okiem" patrzył na młode ta­
lenty, które mogłyby mu odebrać pal­
mę pierwszeństwa. Nigdy jednak nie 
uchylał się od walki i... długo zwy­
ciężał młodość.

Jeszcze w latach 1929—1930 nikt nie 
mógł zagrozić weteranowi tyczki.

W Polsce nie wierzono, aby w o-

o nich zapomnieć

VEINANTE LOKUJE PIŁKĘ PO RAZ 3 ^1 W BR AMCE POLSKIEJ
Był to mistrzowski rzut z rogu. Cieszy się Zatelli, a Twórz spogląda na piłkę, która siedzi 

już iv statce.

góle kiedykolwiek znalazł ktoś
lepszy od Adamczaka. On sam zwykł 
byt mawiać, że musi wygrywać mi­
strzostwa Polski aż do czasu, gdy za­
stąpi go syn. Niestety nadzieje te jak 
dotąd nie ziściły się nawet w części.

Adamczak byl rzeczywiście dobrym 
■slkoczlkiteun; ©diylby nile wiiieik, byłby
niewątpliwie 
w Ku ropie, 
państwowych

jednym z najlepszych 
W spotkaniach między-'

walczyl
zaciętością i nigdy (do r. 1930) nie 
zajął gorszego miejsca jak drugie. Na

w Helsinkach
Kongres I.A.A.F

przyzna mandat 
na rok 1942

mówi p. Eklwnd
Paryż, w styczniu.

Ze strony Polski wysunięto niedaw­
no kwestię, gdzie odbędą sie następne 
mistrzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce. Zainteresowanie Polski jest zro­
zumiale, gdyż, jak sic zdaje. w jesieni 
w Paryżu przyrzekł o. Stankovics, 
przedstawicielowi Polski powierzyć 
organizację następnych _ mistrzostw 
Warszawie. Tymczasem jmednak P- 
Stankovics umarł, a w prasie północ­
nej pojawiła sie wiadomość, że w r. 
1942 mistrzostwa Europy odbędą się
albo w Niemczech, albo 
państw skandynawskich, 
ków była enuncjacja ta 
ką.

w iednym z 
Dla Pola- 

niespodzian-

Stankovfcsa

Cresowia grodzieńska rewelacją
mistrzostw Polski w siatkówce panów

LWÓW, 29.1. — Tel. wł. — W piątek roz-
począł się we Lwowie doroczny turniej plMd 

niezwykłą siatkowej panów o mistrzostwo Polski. Obsa- 
'—' | da turnieju wypadła doskonale. We Lwowie

I stawiło się 12 drużyn z całej Polski, przy
• - ---------- ----- —— 1 czym Wilno jako slediziba mistrza Polski, de-

scnyiku kariery ustalił dwa najlepsze sygnowało obok mistrzowskiego zespołu Poi-
wyniki swego życia: W r. 1929— 3.64 I — AZS' mistrzowską drużynę swego Okrę 
m a W 1930   3 70 5 I £'I WKS śmigły. 12 drużyn rozdzielono na 4

Z porażkami godził się z najwyż­
szym trudem, kiedy już po raz ostat­
ni strącił poprzeczkę i po raz ostat­
ni w formie wytłumaczenia oznajmił:
„za wiele mam pędu...", rozpoczynał 
serię skoków poza konkursem.

Jednak wiek dopominać się począł 
1 o swoje prawa. Czterdziestoletni 
1 mężczyzna nie potrafił skutecznie 
| bromie się pnzeid iimwaizją mlkxiiosci. 
I Zwolna musial ustępować.

Odwrót przychodził mu bardzo 
ciężko. Startował rok rocznie. Tre- 

. nował stale. Jeszcze w roku ubiegłym 
! 45-leitm Adamczak skoczył 3.50 m...

Wśród „Sokołów” niemieckiego 
miasta Bochum, popularny byl 19-to
letni młodzieniec nazwiskiem Adam-
czak, popisujący się niedźwiedzią si­
lą raimńoin w czasie ćwiczeń.ina przy­
rządach. Było to w roku 1911. W dzie 
siąć lat potem, „niemiecki gimnastyk" 
zdobył mistrzostwo Polski w skoku 
o tyczce.

Postać chorążego Stefana Adam­
czaka nie ma sobie równej w historii 
naszego sportu. Lekkoatletykę upra­
wiał od początków jej istnienia. Już 
w pierwszym roku startów zdobył 
mistrzostwo. W drużynie reprezenta­
cyjnej był zawsze najstarszym za­
wodnikiem. Dziewięciokrotny mistrz 
Polski w skoku o tyczce, a raz w... 
dzlesięcioboiu. Swój własny rekord
poprawiał

Żołnierz 
soibawości. 
śmiertelną 
stać.

Pogoń — AZS (Wilno) 2:0 (15:10, 15:10). 
Pierwsza niespodzianka mistrzostw. AZS prze 
grywa stosunkowo łatwo. Pogoń w wlelikiej 
mierze zawdzięcza swe zwycięstwo dobremu 
serwowaniu.

AZS — KPW Pomorzanin 2:0 (15:12, 16:14) 
Drużyna akademicka ponownie grała słabo 1
z trudem, po niezwykle zaciętej walce w se- 

„ 'cle drugim, wywalczyła zwycięstwo,
grupy, które w ciągu piątku i soboty rozegra ■ z grupy tej do spotkań finałowych ralkiwałł- 
ly serię spotkań eliminacyjnych .wyłaniając fikowała się Pogoń (Bnześć n. B.).

WARSZAWA NA CZELE GRUPY DRUGIEJ 
walczyły o dalsze miejsca w ogólnej klasyfi- | W sWad grupy drugiej wchodziły: mistrz 
....................... ■ Warszawy CWS, KPW Olsza (Kraków) I RKSkneji turnieju.

Otwarcie turnieju odbyło się w piątek, na 
hali «portowej. Wszystkie drużyny w kolejnoś 
ci alfabetycznej okręgów przedefilowały przed 
klei. Okr. Urzęd. pułk, dr Fr. Po lin i uszkiem, 
który z kolei przemówił do zebranych zawód 
ników. Odegraniem hymnu narodowego i 
wciągnięciem flagi narodowej na maszt, za­
kończono część oficjalną.
SENSACYJNA ELIMINACJA MISTRZA POLSKI

W grupie 1-szcj, obok zeszłorocznego mi­
strza Polski — AZS (Wilno), walczyły druży 
ny: Pogoni (Brześć n. B.) i KPW — Pomorza 
run (Toruń). Ogólną niespodzianką była bar­
dzo słaba forma mistrzowskiej drużyny Pol­
ski. AZS przegrywając z Pogonią brzeską, nie 
zdołał zakwalifikować się do finału, a jedynie 
z trudem wywalczone zwycięstwo nad toruń- 
czykami, uratowało wilnian o tyle, że w dal-

Pasja sportowa tego człowieka zdaje 
sią być nie wyczerpana.

1 Z ciekawością i nieookoiem nrze- szŹ*ih spo^aoias11 '«liczyli oni ó „środkowe"
1 1 4 1 1 >;rfL .miejsca w końcowej klayfikacjl. Przebieg spot

j giądać będziemy kronikę lekkoatlety- kań w tej grupie był następujący:
czną bieżącego roku. Kto wie, może ! Pogoń (Brześć n. B.) — KPW — Pomorza 

i znów stanie do zawodów i skoczy o nln <Ton>ń) 2:1 (15.10, 13:15, 15:7). Po- 
tvczce 1 ni i ' czątkowo gna hyla zupełnie wyrównana, do-
J „ piero w secie trzecim Pogoń miała znaczną

Ale właśnie ile ponad 3 metry? przewagę.

Orlęta wygrywają trójmecz
Przemyśl, Dęblin, Lwów ।

PRZEMYŚL. 29.1. — Tel. wł. —| ski (D) 6,36, 3) Komenda (L) 6,23, 4)1 
Przed zimowymi mistrzostwami Pol- Niemiec (L) 6.11. Kula: 1) AugustyńskiI 
ski, które rozegrane zostaną w j (D) 12.91, 2) Aleksandrowicz (D) 11.64, |

KPW (Radom). Mistrzostwo tej grupy zdobył 
CWŚ.

KPW Olsza (Kraków) — KPW RKS (Ra­
dom) 2:0 (15:7, 15:4). Zasłużone zwycięstwo 
drużyny krakowskiej nad dosyć prymitywnie 
Jeszcze grającą drużyną radomską.

CWS (Warszawa) — RKS KPW (Radom) 
2:1 (15:5, 11:15, 15:6). Drużyna stołeczna 
mimo zwycięstwa grała nieszczególnie. Najlep 
szym zawodnikiem w CWS byt Szulc, wyróż­
niający się dobrymi ścięciami.

CWS — KPW Olsza 2:0 (15:12, 16:14). Po 
słabym piątkowym meczu, CWS zagrał w so­
botę doskonale. Olsza trzymała się również 
doskonale, tak, że spotkanie zamieniło się w 
niezwykle zaciętą walkę na dobrym poziomie 
technicznym.

SOKÓŁ LWOWSKI MISTRZEM GRUPY 
TRZECIEJ

W grupie trzeciej grali: Drugi Sokół 
(Lwów), KPW (Katowice), LWS (Lublin).

LWS (Lublin) — KPW (Katowice) 2:1 
(10:15, 15:11, 15:13). Gra zupełnie wy­
równana. W secie trzecim KPW prowadził 
już 12:0, a jednak przegrał. Drużyna lubelska 
okazała słę zespołem wyrównanym, o pewnej 
I skutecznej obronie.

15 razy.
i sportowiec; oto dwie o-
■twoinzące sumuje n-je-
dla sportu polskiego po-

Wzór niesłychanej ambicji, zacięto­
ści i żelaznego uporu. Te cechy cha­
rakteru pozwoliły Adamczakowi 
praeljiść Ikaimipaimie wojny świiwtwwj, 
mlimo, że Hyl 4-irofcroiLiie «aminy orne 
to czterdziestoletniemu mężczyźnie 
dawały przewagę nad młodymi spor­
towcami i tylko dzięki nim, posiada 
Adamczak... kolekcje ły^yczek z wi­
doczkami miast Europy, w których 
reprezentował polskie barwy.

Pasja zbieracza prześladowała 70 
prze® cały czas kariery sportowej. 
Ileż to razy w ostatniej chwili zja- 
w1a! się na dworcu i ^skakiwaf do 
ruszającego już pociągu, dumnie po­
trząsając łyżką z barwnym widocz­
kiem katedry kolońskiej, czy kościoła 
św. Stefana...

Kolekcjoner „ilustrowanych" łyżek 
miał liczne nieprzyjemność; ze strony 
kierownictwa. Nic jednak ńie było w 
stanie wyperswadować mu tej sła­
bostki. Nawet groźba pozostania sa­
motnie o tysiąc kilometrów od rodzin-

dniach 1(1 i 11 lutego w Przemyślu, ro 
zegrany dzisiaj został w Przemyślu 
w hali krytej tróimecz lekkoatletycz­
ny między reprezentacjami Lwowa, 
Przemyśla i Dęblina. Drużyna lwow­
ska przyjechała do Przemyśla w 
niekompletnym składzie. Nie starto­
wał przede wszystkim Kucharski, któ 
ry na jednym z ostatnich treningów 
skręcił sobie nogę. Nieobecność Ku­
charskiego wpłynęła oczywiście na 
atrakcyjność meczu, gdyż odpadał po 
jedynek z Gąssowskim.

Wyniki szczegółowe dzisiejszego 
trjmeczn są następujące: 50 m.: 1) Da 
nowski (Lwów) 6 sek.. 2) Janik (Dę­
blin) 6,1, 3) Krzanowski (Lwów) 6.1, 
4) Olszyna (Dęblin). Skok o tyczce: 
1) Gąssowski (Dęblin) 3.18. 2) Bocz- 
ko (Dęblin) 3.04. 3) Bechonek 2,80, 4) 
Bilan (Przemyśl), 2.60. Sztafeta 3 ra­
zy 800 ni.: 1) Dęblin w składzie Sza- 
■ ran, Makarewicz i Gąssowski 5:42,5, 
2) Lwów w składzie Dąbrowski, Pa- 
lusz i Goraj w czasie 5:48, 3) Prze­
myśl w składzie Jasiewicz. Franus i 
(ilupiak. Skok wzwyż: 1) Niemiec 
(Lwów) 1.68. 2) Drobiński (D) 1,64, 
3) Gąssowski 1.64. 4) Bilan 64. Skok 
w dal: 1) Olszyna (D) 6.40. 2) Gąssow

Drugi Sokół (Lwów) — KPW 2:1 (13:15, 
15:8, 15:7). Sokół grał początkowo bardzo 
nerwowo, w końcowych setach wykazał jed 
nak wiele opanowania I wygrał spotkanie za­
służenie.

- •— '• , Drugi Sokńł — LWS 2:1 (15:9, 13:15, 15:8).
11.08. 3000 m-- 1) (L) .-8, ■ Drużyna lubelska potwierdziła ponownie
uLW^°^ny 9 ?8' 3, 7raUUS t(P^I «Pinie drużyny twardej I nieustępliwej, ka- 
9-49, 4) Korzeniowski Sztafeta pituinijq^ dopiero po zaciętej obronie. Mecz
6x50 m.: 1) Lwów w składzie Danow- od:bJ,W4lł s;ę w atraosferee podnle<.en1a wł. 
Sk' Krzanowski.. Palus 'downi, która nlepmemvanie dopingowała
Druzbiak i Orlewicz .40.4. 2) Przemyśl jwowian
42.4. Sztafeta z Dęblina została zdy-1 druga niespodzianka mistrzostw 
skwalinkowaiia za 2 falstarty. w

W ogólnej punktacji wygrał Dęblin . 7 , (jsa-i i \ t"
68 punktów, 2) Lwów 55. 3i Przemyśl । , - ?
34 punkty. Równocześnie w zawo- d‘T °T.dach pań w ogólnej punktacji zwy>™«
ciężył przemyski Czuwaj przed Pan-|X ’ P° wrdmw,<w,",ta ftm|- 
cernymi z Żurawicy i Polonią prze- e\,g0' , ,
myska Cresovla (Grodno) — Znicz (Łódź) 2:0

Publiczności na zawodach lekkoatle I Cresovla miała przewagę fi-
Organizacia i K3'ca,ą 1 wygrała Z drużyną nierutynowanych 

harcerzy łódzkich.

3) Niemiec (L) 11.55, 4) Bilan (P) i

Ponieważ po śmierci -----  
nikt nic nie wie, a w Związku francu 
skim również brak pozytywnych da­
nych, nie pozostało nic innego jak 
zwrócić sie do generalnego sekreta­
rza Federacji Lekkoatletycznej p. Bo 
Eklunda w Norrkóping (Szwecja). P.
Eklund odpowiedział na postawione 1 
mu pytania następująco:

— O przydzieleniu mistrzostw Euro, 
py decyduje wyłącznie dyrektoriat 
IAAF. Na rok 1942 nie powzięto jesz­
cze żadnych decyzji. Członkowiestycznie usposobionej widowni. Publiczność i a a w " _ ___ —. —Aa-:.;

lwowska zachowywała się niekiedy bardzo ha ' IAAF zaproszeni ZOStana W później- 
laśiiwie, co miało miejsce na meczu ęws — szym czasie do złożenia swych ofert 
Sokół. i

Wicemistrzem została rewelacyjna drużyna 
Cresovla z Grodna. Trzecie miejsce zdobył 
CWS Warszawa, czwarte Pogoń Brześć n/B., 
piąte KPW Olsza Kraków, szóste Śmigły Wil­
no, siódme AZS Wilno, ósme LWS Lublin, , 
dziewiąte KPW Pomorzanin Toruń, dziesiąte 
KPW Radom, Jedenaste KPW Kaitowicc, dwu- , 
maste Znicz Łódź. ■ |

W tej ogólnej klasyfikacji uderza przede . 
wszystkim wysoka lokata drużyn poleskich 
oraz nieszczególne miejsca drużyn wileńskich, 1 
przy czym zeszłoroczny mistrz Polski wlleń- । 
ski AZS. uplasował się dopiero na miejscu , 
siódmym. ----

W ostatnim ’dmlu 'turnieju na skutek zdekom­
pletowania drużyn wycofały się zespoły Zni­
czu KPW Katowice i LWS z Lublina. Prze­
bieg decydujących rozrywek był następujący.

WYNIKI FINAŁłj
Mecze finałowe: Drugi Sokół — Cresovla 

2:0 (15:12, 15:11). Dobrze usposobiona dru­
żyna lwowska po ładnej grze zwyciężyła gród 
nian. Poziom meczu był dość wysoki.

CWS Warszawa — Pogoń Brześć n/B. 2:1 
(13:15, 15:9, 15:9). Bardzo emocjonujący | 
mecz. CWS miał dużą przewagę techniczną, 
zawodnicy Pogoni świetnie ścinali, ale byli 
bardzo słabi w defenzywie. Cresovla — Pogoń 
Brześć n B. 2:0 (15:13, 15:12). Optycznie lep 
szą drużyną była Pogoń, jednak Cresovla sku­
tecznie się broniła, zdobywając punkt za punk 
t&m.
(15-I?' 15°9** ~ CWS <WarSHl'w«) 2:0

Przebieg tego spotkania był nadzwyczaj in­
teresujący. Drużyna Sokoła zagrała świetnie, 
chociaż i warszawianie nie byli gorsi. Pod­
czas tego meczu publiczność lwowska zacho­
wywała się niezwykle szowinistycznie, wldząe 
w drużynie CWS najgroźniejszego konkurenta 
dla diużyny lwowskiej. Również sędzia p. 
Eberhardt z Krakowa kilkakrotnie wydał mył 
ne orzeczenia. Najlepszymi graczami byłi 
Ziemba I Dorek z Sokoła oraz Szulc z CWS. 
--.PT?1 So<kó1 — Pogoń (Brześć n/B.) 2:0 
(16:14, 15:8). Mecz ten zadecydował osta­
tecznie o mistrzostwie; gra była niezwykle ży 
wa i ciekawa. W pierwszym secie zupełnie 
wyrównana. W secie drugim Pogoń nie wy­
trzymała nerwowo, oddając inicjatywę w re- 
w^,!Wc':Ia?' P™!?'™'6 najlepszym zawodni- 
kłem Sokola był Ziemba.

Cresovla — CWS 2:1 (12:15, 15:13, 15Ą). 
spotkanie stało na wysokim poziomie cho­
ciaż widać było zmęczenie. Spotkanie to zade­
cydowało o drugiej lokacie w turnieju.

(Dokończenie obok).

Nastąpi to prawdopodobnie w r. 1940 
z okazji Olimpiady w Helsinkach.

Z odpowiedzi tej wynika, że wszel­
kie informacje na temat Polski, Nie-
mieć czy
wczesne.

Skandynawii sa przed- ; 
Wszystkie państwa mogą

w r. 1940 ubiegać się w Helsinkach o 
pierwszeństwo, a jedynie dyrektoriat 
powołany będzie do rozstrzygnięcia. 
Nie istnieją więc żadne powody do ro 
bienia przygotowań przed rokiem 
1940. Ani Polska ani też żadnej inne 
państwo nie posiada w tej chwili żad­
nych specjalnych przywilejów.

Edgar.

KARWOWSKI W KPW KATOWICE. Znany 
długodystansowiec — Karwowski, który m. 
ki. bronił barw Polski na meczu z Rumunią, 
podpisał zgłoszenie dla katowickiego K.P.W.

Karwowski rozpoczyna z dniem 1 lutego 
rb. pracę w kolejnictwie śląskim. (hr)

ŚL.O.Z.L.A. MYŚLI O ZAOLZIU, śląski O. 
Z.L.A. przystępuje do organizacji lekkiej atłe 
tyki zaolziańskiej. W tjan tygodniu wyjeżdża 
do miaśt Zaolzia wice - prezes O.Z.H.L-U p. 
mgr. Kubica, (hr.)

O DALSZE MIEJSCA >•
AZS Wilno _ LWS Lublin 2H -(1557,- 

14:16, 15:7). AZS wileński zrehabilitował nłę 
częściowo za swoje poprzednie porażki. Dru­
żyna lubelska grała b. dobrze w drugim secie. 
KPW Olsza _ Śmigły 2:0 (15:6, 15:10). 
Smigty — LWS Lublin 2:1 (15:10, 9:15, ; 
15:12). W pierwszym secie 1 na początku dru- Ś 
giego przeważali lubHniacy., później drużyn» 
śmigłego była wyraźnie lepsza. KPW Olsza— 
AZS Wilno 2:1 (15:13, 16:14, 2O:1S). Dru­
żyna eksmistrza Polski ponownie zawiodła. ' 
śmigły — AZS Wilno 2:1 (15:17, 15:9, ą 
15:13). Spotkanie dwóch wileńskich rywag 
zakończyło się zwycięstwem śmigłego, który ń 
był lepszy w ofensywie. r

KPW Pomorzanin—KPW Radom 2:0 (15:13, I-i 
15:7). Łatwe zwycięstwo toruńczyków. KPW 
Jtadora — KPW Katowice 2:1 (12:15, 20:18,

a

Sport polski znów w żałobie

Ś. p. Zygmunt Wyrobek

nego miasta... 
w kieszeni.

Cresovla — WKS śmigły 2:0 (15:10, 15:12). 
Spotkanie na wysokim poziomie. Drużyna 
Śmigłego nie wytrzymała nerwowo, zalamn-

tycznych około tysiąca, 
dobra.

Koszykówka w Warszawie
Wczoraj rozegrano dalsze mecze w ranach

> i

rze), prawdopodobnie jeden z fohtbów estoń­
skich, no 1 drużyny jubilatów.

Dokładny program turnieju 1 składy zewpo- 
Jów podamy w numerze czwartkowym, (jj'

! ląc się odraizu w pierwszym secie. Cresovla 
posiada trzech znakomitych „bclnaezy4*.

mistrzostw stolicy. W koszyikówce męskiej 
świetnie grającą Polonia rozgromiła Skrę i 
81:24, natomiast AZS pokonał KPW Pmsz- WKS śmigły — Znicz 2:0 (15:11 15:9) 
“.^oS^^S^^ohieceJ wywrze zwycięstwo śmigłego:

sło niespodziewaną porażkę AZS z Polonią * ®ra «łabym poelwnie, tnalo ciekawa. 
28:34 (16:15). W drużynie zwycięskiej wy-1 Do finałów zakwalifikowały się drużyny: 
^(^)5^ 1 Łukasików cws (Warszawa). Drugi Sokół (Lwów), Pń-

Tumiej jubileuszowy AZS |s°" <Bnzcść *>■ 3.) I Cresovla (Grodno).

;ehać do Warszawy, gdtzie ma poddać się bada L niaiOwdiłd łjzeczKą njH korctuzjowa-nego kolana w Smpitaln Im. 
Marsz. Piłsudskiego.

Zlorgaulzowany z okavji XV-lecla AZS War GOSPODARZE MISTRZAMI
szawa, turniej piłki ręcznej (3—5 Juty) zapo I LWÓW, 29.1. — Tei. wł. — W niedzielę 
wiada się niezwykle ciekawie. Wezmą w nim 1 zakończony został turniej piłki siatkowej pn- 
udzial: akademickie reprezentacje Rumuni) nów o mistrzostwo Polski. Mistrzem Polski 
(siatkarze i koszykarze) 1 Włoch (koszyka- —• ■ - ■ ■
rze), US Rlga (siatkarki 1 koszykarkl), Deut­
sche Studentenschaft — Wrocław (koszyka- ■

ZASŁONA w najbliższym czasie ma przyje-

2 MINU­TY 43 SEKUND TRWAŁA WAŁKA

została zupełnie niespodziewanie drużyna dru 
giego Sokoła ze Lwowa, wykazując w roz­
grywkach finałowych . bardzo równą formę i 
nie tracąc uni jednegn seta. Sokół przez cały 
czas turnieju grał bardzo pewnie dysponując 
poza tym niezwykle nmbltną drużyną, która 
miała silne onnrele w mnze nawet zn szowini-

Sport polski okrył się znów ża­
łobą. W Krakowie zmarf 19 bm. w 
wieku 65 lat Zygmunt Wyrobek, 
emerytowany wizytator w. f.szkól 
średnich.

Sp. Wyrobek położy! dla roz­
woju wychowania fizycznego w 
Polsce ogromne zasługi. Urodzony 
w r. 1872 w Krakowie, gdzie u- 
kończyl studia, byt jednym z pier­
wszych pionierów wychowania fi­
zycznego wśród młodzieży pol­
skiej, należał do uczniów i współ­
pracowników dra Jordana,

Osoba śp. Wyrobka związana 
jest nierozerwalnie z Harcer­
stwem Polski, którego byl założy­
cielem i naczelnym ideologiem. W 
spuściźnie pozostawił szereg pod­
ręczników, które po dzień dzisiej­
szy stanowią podstawę w techni­
ce pracy harcerskiej.

Przeniesiony w r. 1935, na wła­
sną prośbę, w stan spoczynku, nie 
wycofuje się z pracy dla dobra

młodzieży, której jest dzielnym, 
obrońcą na różnych terenach. Do \ 
końca życia brał czynny udział w ■ 
pracach Rady Naukowej WF, do i 
której należał-od pierwszej chwili ' 
jej powołania przez Marszalka Jó- i 
zefa Piłsudskiego. - J

Z ramienia Rady Naukowej ob- ■ 
jął ostatnio funkcje naczelnego re- I 
daktora podręcznika dla instruk­
torów w. f. na wsi. Duże zasługi 
położył około prac nad monogra­
fią tradycyjnych zabaw i gier lu­
dowych, zaprzągnąwszy do opra­
cowania odpowiedzi na liczne an- i 
kiety, studentów Studium WFprzy ! 
Uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie 
byl wykładowcą.

Śmierć przerwała wszystkie te 
prace, pozbawiając grono pionie­
rów polskiego ruchu wychowania 
fizycznego. Jednego z najbardziej' 
Zasłużonych.

Cześć Jego pamięci!

SIATKARZE SOKOŁA II ~ LWÓW
uzyskali we Lwowie mistrzostwo Polski. Stoją od lewej: 
Ziemba, Jamrugiewicz, Vrabetz, Bobra, Doryk, Ziemba II i Gó­

recki.

< SIATKARZE C. W. S. WARSZAWA 
reprezentowali stolicę na mistrzostwach Polski (3 i. 
sce). ]Od lewej: Giza, Szulc,/Malżewskl, Wojtalewicz, t

I miarskij Binkowski I i Binkowski U.

Louisa z . <ofm ‘denry Lewisem o tytuł mistrza świata wszy- 
/ohn ^Ienry'1 poszedł, po prawym sierpie, na de- 
^iecie otrzymane drogą radiotelegraficzną.

stkirh , wag.
ski. 3



Nr «IPRZEGLĄD SPORTOWY PooleiaridcK, 30 stycgrit 1939 

Ni

Wyborowa 8-ka Węgier
pvzyjedxie 12 lutego do Poznania

2000 krakowian oklaskuje 
bokserów Syreny

Beto
W czwartek wieczorem węgierski I zawodnik bardzo dobry, wątpię czy Ekspedycja węgierska przyjeżdża do 

związek bokserski ustali! skład re- wytrzyma napór Woźniakiewicza. Z [Polski pod wodza p. Kankowszkyego 
_ puentach na mecz z Polską. Skład | drugiej strony pamiętać należy, że. | oraz Jednego sędziego punktowego, 

ten przedstawia się następująco: świetnie rozwiązał walkę z Mura-;którym bedzie p. Vizy. Z Budapesztu
W wadze muszej — Podany, w wa- chem 1 to upoważnia nas do wiary w 

dze koguciej — Bondi, w wadze piór- niego, 
kowej — Frigyes, w wadze pólśred- i Przeciwko Kolczyńskiemu stanie 
niej — Delii, w wadze średniej — Ja-' młody mistrz Budapesztu — Delii. Po- 
kits. w wadze półciężkiej — Szigeti, w.konał na tych mistrzostwach Mandle- 
wadze cieżiej — Sarkózi. I go. Jest odważny, nie obawia sie prze-

Jest to najlepsza drużyna Jaką Wę-1 clwnika. bije bardzo silnie.

,11101.7111 MwUZziC M« i* uwuupviJ4<vu
wyjeżdżała Węgrzy 10 lutego rano do
Berlina. gdzie spędzą noc, n naza­
jutrz rano wyruszą w dalsza drogę do 
Poznania.

grzy posiadają. P. KankowszKy ocenia W wadze średniej wystąpi Jakits. 
Ją w sposób następujący: | nasz najlepszy w tel kategorii, ale na

— Wybraliśmy zawodników znaldu-. stosunki międzynarodowe nie wykra- 
Jących się w najlepszej formie z u- czafacy poza przeciętność.
wzglednieniem niezbędne] rutyny. Do- W wadze półciężkiej Szigeti znal- 
konaliśmy starannego wyboru. Mie- duje sie obecnie u szczytu swojej for- 
liśmy sytuacje o tyle ułatwioną, że: my. Ten znakomity technik wzmocnił
w chwili obecnej odbywają sie druży­
nowe mistrzostwa Budapesztu w któ­
rych zaangażowani są prawie wszy­
scy zawodnicy, mieliśmy więc dokład 
ny obraz sytuacji.

W wadze muszel Podany Jest na- 
szym najlepszym zawodnikiem, a kla­
sa Jego powinna być i w Polsce zna­
na. Jest on w chwili obecnej już w ko­
guciej. ale strenowuje, gdyż czuje się 
w muszel znacznie lepiej. Znajduje się 

, -obecnie w bardzo dobrej formie.
» Bondl w wadze koguciej nabrał o- 

statnio jeszcze większej szybkości, 
stał sie wiec zawodnikiem o najwyż­
szej klasie międzynarodowej. Dotąd

i nie przegrał ani jednej walki z bo­
kserami polskimi .mamy nadzieje, że 
wygra 1 tym razem.

W wadze piórkowej wyznaczony Jest 
Frigyes, bowiem znajduje się obecnie 
w znakomitej formie no a przy tym 
rozporządza dużą rutyną. Uwzględni­
liśmy również fakt, że pokonał już raz 
Czortka. wie wiec jak z nim walczyć.

-■ Frigyes jednakże w przyszłym Ity- 
godniu rozpoczyna swoja powinność

’ wojskowa sa wiec pewne trudności z 
' uzyskaniem dla niego urlopu. Mamy 

jednak nadzieje, że władze wojskowe 
pójdą nam na reke 1 zwolnią go. W 
razie gdyby okazało się to niemożli­
we — będziemy musieli zabrać z so- 

; ba. młodego .bardzo silnego, Mpnferę, 
1 który zapowiada sie znakomicie, ale 
1 brak mu jeszcze rutyny miedzynarodo 
i wei.
I W wadze lekkiej znalazł się Mandl, 
; który strenował. Jakkolwiek Jest to

cios i teraz nokautuje swoich prze­
ciwników. Jest świetny.

W wadze ciężkiej SarkOzi, zawodnik 
biiacy bez przerwy, wykazał swoją 
wyższość nad Nagym. jest w swojej 
wadze bezkonkurencyjnym.

Oto cała ósemka.

Mecz z Polską zastaje bokserów 
węg erskich w peM formy. W tej 
chwili! odbywają się drużynowe mi" 
strzostwa Budapesztu, a forma zade­
cyduje ostatecznie o składzie na Poz­
nań. W mistrzostwach prowadzą w 
dwu grupach B.TK 1 FTC.

Jaka Jest sytuacja 1 kolejność w plęś 
clarstwie węgierskim, ujawnia najwy­
mowniej l'sta najlepszych bokserów 
ustalona przez budapeszteński dzien­
nik sportowy „Nemzetl Sport".

Lista ta przedstawia się następuję-

KRAKÓW, 29.1. — Tel. wL - Wy­
stęp Syreny warszawskiej w Krako­
wie można nazwać „galówką" boksu 
krakowskiego. Zapełniła sie po brze­
gi dwutysięczna widownia kinoteatru 
Świt. Mecz odbył sie nareszcie na 
przyzwoitej sali, której należałoby ży 
czyć boksowi krakowskiemu na długie 
lata. W tym tylko sek, że nie zawsze 
walczy Kolczyński, a wiec nie będzie 
z czego salę taką opłacać.

Szkoda, że występ Kolczyńskiego

czyi na oślep, chcąc wygrać za 
wszelką cenę. Łęczyński mądrze sto­
puje i wytrzymuje tempo do końca.

Waga piórkowa. Po równej po­
czątkowo walce Kozłowski (S) posyła 
B (łuckiego dwukrotnie na deski. Raz 
leżał krakowianin do 9. za drugim ra 
zem przy trzech odezwał się gong. 
W końcu sędzia przerwał walkę z po 
wodu rażące’ przewagi warszawiani­
na.

Waga lekka nie była ciekawa. Szyb 
ka wymiana ciosów obu stron doproskończył się mało efektownie. Ody —. ----------  

wyszedł na ring 1 rozpoczął walkę, j wadziła do tego, że w trzecim star- 
było Jasne, że może Ja zakończyć kie. ciu zarówno Chlipkiewicz (W), jak i

Kolczyński — Wasiak

Waga musza: 1) Podamy (BVSC), 
2) Molnar (TSrelkves), B) Urban (FTC), 
4) Róka (MAVAG), fi) Horvath 
(BSzKRT);

waga kogucia: 1) Bogacs (BTK), 2) 
svas (BSzKRT), 3) Zsenf, (Lapterje-

x \ u— waga Kogucia: u jSyrena — Flota (Gdynia), mecz bo- Lbvas (BSzKRT), 3) ra-up^jc- 
kserskl odbędzie się w Warszawie | sat6k) 4) Torma j (BTK) 5) Molnat 
dnia 2 lutego w sali Dyr Tramw przy, 
ul. Młynarskiej o godz. 12-ei w porad.
Na czoło programu wysuw, się walka (
Kolczyński — Wasiak w wadze pól-
średniej i Karolak — Doroba w pół- (BSzKRT), 4) Montera (BTK), 
ciężkiej oraz Szoplńskl - Sobkowiak lekka: 1) KaMeneoker (BTK).

■ 2) Tatai (Lehel PLE), 3) Herbaly
(iBSzKRT). 4) K3varl HI KBSzKRT), 5) 
Kocsis (BTK);

waga półśrednia: 1) Petro (BTK), 2)

dy zechce. Nie życzono tego sobie Je­
dnak na widowni Gdy Jednak czas 
mijał raczej na treningu niż na wal­
ce, zaczęto żądać nokautu. Rozszedł 
się głuchy pomnik, a „Kolka" zabrał 
się na serio do roboty. Przerwał mu 
Jednak gong, a do trzeciej rundy 
przeciwnik nie stanął skarżąc się na 
ból nogi. Widownia była rozczarowa­
na.

Mecz był Impreza o niezdecydowa­
nym charakterze. Były walki cieka­
we, gdzie zawodnik reprezentował kia 
sę, ale wtedy trwały krótko. Albo też 
wywijano pięściami i było dużo ruchu, 
ale mało klasy. W każdym razie war­
szawianie zaprezentowali się z Jak
najlepszej strony.

Przegląd walk poszczególnych

w kogucielj.
Kruschender wystąpił x PZB

Groźna w swoim cłsbIo sprawa konfliktu 
między najstarszym klubem bokserskim der.

SnormuW W®» (MPSE). 3) Mamdi (rrc), 4) Sz;
mniej pomyślny <na całości rozwoju pięśclar- be Gabor (BVSC), 5) Bene (BVSC):

Deli (MPSE), 3) Maiwdi (PTC), 4) Sza-
„ v > -UdUUI Uf VDVJU/j

___ . kg™ waga średnia: ,1) Jakits (BSzKRT), 
tor rilo może, choć upn.-ednlo alreja talca byln CsOMtOS (FTC), 3) Jarai (BLE);
sfiwa.

ccapowiedziam.
Wobec powy Kruschender afcnzymaS waga półciężka: 1!

2) Katona (Tórekyes]
eti (PTC), 

Szolnok!w mocy swą decyzje z dn. 17 listopada I z P. -■ ----------- - .---------  —. — - ------- ...
7. B. wystąpił, nie rezygnując zresztą z upraw (BSzKRT). 4) Szallay (MAC), 5) Var- 
nienla boksu w formie „dzikiej". , (Mpęp).

ŁODŻ. 29.1. — Tel. wł. — Kruschender de- (Sa C\ .
blutował dziś Jako klub dziki w meczu bołt- waga ciężka: 1) SankÓz! (MAC), 2) 
se-skim z klubem róąyrfcż dzdtorn,ósemką Urban (MAC) 3) Botond (FTC), 4) 
srlroły przemyslowo-te-cfanlczriej. Mece aaoył

Pabjafl'cach i pa 9 watoeh zako-nozyl • CSatnO w 1U).się W 5 U.k/Jti.1 'vuvu ~ ——-—
się wjinifeiem iilerozstrzygoiętyim 9:9. Kruschen 
der wystąpił bez Gramibo; niespodzianką był 
remis reprezentacyjnego boksera Łodzi Ki- 
laństkieffo z uczniem Wrońskim. Meca cieszył

kategoriach daje nam następujący ob­
raz:

Waga musza. Juszczyk (W) tytko 
przez 2 minuty stawiał'opór Baśkiewi 
czowi. Potężny cios w okolicę żołąd­
ka zakończył niebawem walkę.

Waga kogucia. Łęczyński udowodnił 
po raz wtóry, że jest teraz najlep­
szym pięściarzem Wisły. Oczywiście 
remis z Sobkowiakiem. to patent na 
klasę pięściarską. Ale jeśli nawet u- 
względnimy, że remis jest tylko wy­
nikiem patriotyzmu lokalnego sędzie­
go, to nie ulega wątpliwości, że Łę­
czyński ma przed sobą przyszłość. 
Sobkowiak ruszył na niego ostro, li­
czył się widocznie z nokautem. Łę­
czyński przetrzymał ten huragan cio­
sów i w drugiej rundzie odgryzał się 
często. W trzeciej Sobkowiak wal-

Wasiak byli wyczerpani. Zwycięstwo 
Waslaka nie ulega wątpliwości.

Waga półśrednia, to punkt kulmi­
nacyjny. Moszkowski (W) wyszedł 
na ring z bandażem na kolanie. Jak 
później objaśniono, naderwał sobie 
ścięgno na treningu. Już w pierwszej 
minucie Moszkowski inkasuje cios w 
żołądek, pada na ring, wstaje po chwl 
li i skarży się na nogę. Pod koniec 
drugiej rundy Kolczyński bierze się 
na serio do roboty. Nie dokończył jej 
jednak, gdyż Moszkowski poddaje się 
w przerwie.

Waga średnia. Uznanie zwycięzcą 
Powalskiego (W) jest niesłuszne, gdyż 
Włostawski me był od niego gorszy, 
walka była prowadzona szybko, prze 
ważnie w zwarciu, a obaj zawodnicy 
byli pod koniec oszołomieni. W dru­
giej walce tej samej kategorii Doro- 
ba II znokautował bez trudu w dru­
giej rundzie Kohta.

Waga półciężka. Przez cały czas 
wisiał nokaut w powietrzu, tylko nie 
wiedziano kto kogo znokautuje. W 
końcu wykrystalizowała się przewa­
ga Żbika (W), który byt jednak lep­
szy od Kasyka.

W sumie mecz wygrała Syrena 
11:5. Sędziował p. Górecki, na punk­
ty p. Rudek.

w ferajna
4 NOKAUTY W RÓWNEM 

WARSZAWA — WOŁYŃ 12:4
RÓWNE. 29.1. — Tel. wł. — Bokser 

ska reprezentacja Warszawy zwycię 
żyła tu przed 1.500 widzów reprezen- 
taclę Wołynia 12:4. Zwycięstwo od­
nieśli Warszawianie w sposób impo­
nujący, a wysoki poziom zaprezento­
wany przez niektórych zawodników 
wywołał entuzjazm widowni. Rothoi- 
ca wyniosła publiczność na ramio­
nach.

"Wyniki techniczne były następują­
ce: w wadze muszej Rundstein wy­
grywa z Szczepańskim k.o. w III run 
dzie. W wadze koguciej Rotholc wy­
grywa z Ładunkiem k.o. w II run­
dzie; w wadze piórkowe! Lipiński 
przegrywa z Broncem na pkt., w wa 
dze lekkiej Tomczyński wygrywa k.o.
w III rundzie, w wadze
Grądkowski wygrywa

pólśredniej 
z Pasterna-

kiem, który poddał sie w II rundzie,
średniej Ożarek zremisował z

się dużym zainteresowaniem.

doroczny
Czytelnicy Przeglądu Sportowego

j i10-ciu
ustalają listy

B-ch najlepszych
sportowców;

zespołów i
Nagrody honorowe Z. P. Z. S.

Doroczny plebiscyt Przeglądu Spor 
towego na listę 10-ciu najlepszych 
sportowców i 3-ch najlepszych zespo 
łów polskich, o nagrody przechodnie 
Związku Polskich Związków Sporto­
wych jest stale, jakby wielkim egza­
minem obiektywizmu sportowego u- 
czestników, którzy posiadają możność 
nominacji

sportowca Nr. 1
1 zespołu Nr. 1 

Podkreślamy to specjalnie, aby
skłonić autorów kuponów plebiscyto­
wych do rozważnego zastanowienia.

■przy wypełnianiu list kwalifikacyj­
nych. Niech nie mają tu wpływu żad
ne inne przesłanki, jak tylko te, któ- i

Przypomlnamy, że plebiscyt doty­
czy wyłącznie wyników roku 1938-go.

Techniczne obliczenie rezultatów 
glosowania Jest bardzo oroste i pole­
ga na zesumowaniu ilości punktów, 
którymi otaksowani zostana zawodni 
cy na wszystkich kuponach. Pienv- 
sze miejsce daje 10 pkt. (patrz ku­
pon) itd. aż do 1 pkt za mleisec ostat 
nie. Przy zespołach punktacja brzmi' 
3, 2. 1. |

Zawodnik, wzgl. zespól, który zbie-1 
rze największą ilość punktów otrzyma i 
miano najlepszego oraz zdobędzie na-' 
grodę przechodnia Z. P. Z. S. W dal­
szym ciągu ułożona bedzie w ten sam

' sposób pełna lista 10-ciu snortowców 
1 3-ch zespołów.|rx- re wysunął regulamin glosowania: 

a) bezwzględna wartość wyniku;
? b) jego znaczenie propagandowe; 

c) sylwetka moralna kandydata,
a gdy chodzi o zespól, ogólna posta- nikó— plebiscytu"" rozlo’s”ov“^e “rosta- 
wa całej grupy ząwodmkow wchodzą ną al]tQrów kuponń^'

Nagrody przeznaczone dla uczest-

cych w jego skład. dziej zbliżonych do listy idealnej, o- 
trzymanej w/g zasad wyżej wskaza-
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Stefan Olek z Paryża
dwe wzmocnić team ]>olski

(Początek na str. 1-ej).
Poszedłem kiedyś na salkę, gdzie 

trenowali znajomi zawodowcy. Nie 
przedstawiali specjalnej klasy 1 wy­
raziłem się głośno, że każdego z nich 
bym znokautował. Zaczęto się śmiać, 
ale włożono mi rękawice, pewno że 
by mnie zobaczyć czymprędzej z roz 
krwawionvm nosem.

Pierwszy nokaut
Wlazłem za sznury, mój przypad­

kowy przeciwnik bvl ode mnie co- 
naimniej o 8 kilo cięższy i o głowę 
wyższy. Profesor uderzył w gong, 
a ja jak nie trzepnę mego przeciw­
nika w ucho; odrazu sie zwalił na 
wznak, nawet sam się przestraszy­
łem. Powiedzieli, że przypadek, fuks 
że tamten nie był przygotowany i na

zająć, trzeba nim pokierować, trzeba 
żeby go p. Feliks Sztamm wziął na 
przeszkolenie i wydal o nim swą o- 
pinlę. Sygnalizujemy wielki talent, 
uczciwego i ambitnego chłopaka, któ 
rego polskość poważnie Jest jagro- 
żona. Sport polski dotychczas niema 
z niego nic, a jestem przekonany, że 
mógłby mieć wiele.

Czy Olek nie mógł by stanąć do 
mistrzostw Polski? Czy nie byłby to 
najlepszy sprawdzian jego umiejęt­
ności i talentu?

Uczyniliśmy co do nas należało, a 
teraz oddajemy głos Polskiemu Zw. 
Bokserskiemu.

J. Oryżewskl

Budapeszt» Warszawa
w środę dnia fi5.II

W SPRAWIE PRZEŁOŻENIA TERMINU 
MECZU WARSZAWA — BUDAPESZT wyjeż­
dżał do PZB specjalny delegat p. Cegliński. 
PZB jednak nie zgodził się proponowaną zmla 
nę terminu meczu Polska — Węgry.

Tak więc, mecz i Budapesztem odbędzie 
afę ostatecznie w Warszawie w dniu 15 lute­
go (środa) w sali Wiotkiej Rewii o godz. 16.

POLUS, według krążących wiadomości, os­
tatecznie zdecydował się pnzystąplć do Okęcia 
I podobno ma zadebiutować na mistrzostwach 
indywidualnych Warszawy.

SOBKOWIAK waży obecnie mniej więcej 
52,2 — 52,8 kg, a więc niewiele ponad limit 
wagi muszej. Wobec tego Syrena zwróciła się 
do PZB z propozycją, aby Sobkowiak zastą­
pił Jasińskiego na meczu Polska — Węgry w 
wadze muszej. Odpowiedź jeszcze nie nade- 
erfa. (gr)

KID POLAN — bokser emigrant, który otate 
przebywa w Paryżu, e znany Jest w Warsza­
wie z meczu z Górnym, zamierza na stałe 
powrócić do Polski i stora się o posadę trene­
ra pięściarskiego.
BOKSERSKA REPREZENTACJA POMORZA 

WE LWOWIE
Bokserska reprezentacja Pomorza wałczyć 

będzie we Lwowie dwukrotnie w dniach 1 i 2 
lutego. Termin pierwszy przewidziany Jest 
dla reprezentacji Lwowa, natomiast w dniu 2 
Intego pomorzanie spotkają się z reprezen­
tacją jednego z miast małopolskich, przy 
czym w rachubę wchodzą Rzeszów względnie 
Drohobycz. (K).

puścili na mnie Włocha Royer.

Przeglądu 
Sportowego

Głosują na llstqi

nych. Decydować tu bedzie w pier­
wszym rzędzie trafne typowanie 
10-ciu najlepszych sportowców. Dla
przykfadu podajemy 
nia:

UROJONA LISTA

sposób obJicza-

2)

10-cIu najlepszych 
sportowców

miejsce
1
2
3
4
5
6
7
@
9 ...

fi®

pkt. 
fi®

9
8
7
6
5
4
3
2 
fi

3-ch najlepszych | 
zespołów I

6)
7)
8)
9)

10)

IDEALNA 
Marusarz 
Kolczyński 
Glerutto 
Gąssowski 
Piontek 
Jędrzejowska 
Noji 
Verey 
Sobieraj 
WoMrowSlrf

10
9
8

6
5

2

KUPON
UCZESTNIKA 

Marasara 
Kolczyński 
Sobieraj 
WotkowSkl 
Glenrtto 
Jędrzejows!-: 
NoJI 
Verey 
Piontek 
Gąssowski

10
9
2

6

2

pkt. 55

Miejsce utrafione

pfct. 43

w/g listy ideal- 
punktów co nanej utrzymują tyleż „--------  

niej, przesunięte nazwisko wyżej, nie 
zbiera jednak więcej pkt. co na liście 
idealnej, natomiast nazwisko zamiesz­
czone niżej otrzyma tylko tyle pkt. 
co dał mu autor kuponu. Jeżeli na 
kuponie znajdzie sie nazwisko nieo­
becne na liście idealne! — autor „za-
rabia" 0 pkt.

NAGRODY

Przypominam sobie, że waliłem rę­
kami jak cepami i po Jakiejś minu­
cie rzucili się na mnie wszyscy, bo 
podobno zacząłem go masakrować. 
Dowiedziałem się później, że mu zła­
małem jedno żebro.

— To był mój pierwszy występ w 
rękawicach bokserskich i od t'.go 
czasu zajęto się mną i zrobiono ze 
mnie prawdziwego boksera. Zaczą­
łem od wagi lekkiej, obecnie jestem 
w półciężkiej 1 w tej stoczyłem już 
pięć walk, wygrywając wszystkie 
przez k. o.

— Który wynik uważa nan w swej 
karierze za największy sukces?

— Nierozegrany mecz z mistrzem 
olimpijskim Despeaux I zwycięstwo 
z eks-mistrzem Europy, Francuzem 
Barillon. Mam wrażenie, że przejście 
Despeaux do obozu zawodowców zo 
stało przyśpieszone poderwaniem prze 
zemnie jego hegemonii w wadze środ 
niej. Teraz się okazało, że nie był 
bym długo jego konkurentem, gdyż 
w żaden sposób nie mógł bym utrzy 
mać wagi.

Inni sią boją...
— Drugiego lutego jak ml wiado­

mo walczyć ma pan z Copinem, mi­
strzem Francji wagi ciężkiej. Dla­
czego zgodził się pan na taki mecz?

— Bo nie ma już dla mnie we 
Francji żadnych przeciwników, więc 
wyszukują Ich w kategorii najwyż­
szej, ale ja 1 ciężkich sie nie boję.

— Miesiąc temu walczyć miałem 
z Włochem Zorzenonem, Już zaczęto 
robić reklamę, ale gdy Włoch zo­
baczył mój rekord — odmówił walki.

Ale po co ja to wszystko panu 
mówię, jeśli pan ma to wydrukować. 
To będzie wyglądało na przechwałki 
i na reklamę, a Ja bym tego nie 
chciał. Moje największe marzenie, 
to pojechać do Polski ł dowieść pię­
ściami, że naprawdę jestem coś wart. 
Wyzywam każdego 1 przyjmuję każ­
de wyzwanie, a największym za­
szczytem byłoby dla mnie spotkanie 
z mistrzem Polski.

Jestem miody, wierze w siebie I 
czuję się na siłach zdobyć dla Pol­
ski zloty medal olimpijski.

P. Z. B. ma głos
Pozwolę sobie zauważyć, że O- 

lek bynajmniej nie celuje za wyso-. . r <. i . mu wtu.iG w_pv
Wśród uczestników plebiscytu roz. ko i zdobycie tego trofeum nie prze 

losowane będą (za najtrafniej ułożone ! wyższa zupełnie jego możliwości, Ża
listy kwalifikacyjne) następujące na-

fi
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3 
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grody:
S nagroda 

tych,
III nagroda

50 zSo"

zegarek

den z polskich bokserów nie może 
się doprawdy pochwalić taką ilością 
nokautów Jak nasz emigrant Ma on 
jeszcze różne braki, ale ma dopiero 
18 lat, jest więc jeszcze dość cza-
su na usunięcie ich. Trzeba nim się

Imię I nazwisko

Ciokładny adres

stoper.
«; feaset

kosmetycznych.
fi® saagRÓd książko* 

wycia. /
Termin nadsyłania kuponów\upływa 

‘•dn. 11-go lutego. \

PRYWATNE 
DOKSZTAŁCAJĄCE 

KURSY 99

Mecz z Warszawą
sensacją boksu praskiego

Praga, w styczniu.
Boks polski ma tu opinię znakomi­

tą. Mówi się o nim z takim respek­
tem, jak o lekkoatletach fińskich, pły­
waczkach holenderskich czy narcia­
rzach norweskich. Zastanawiano się 
więc w pierwszej chwili nad celowo­
ścią realizacji takiego meczu. Zdania 
były podzielone, zdawało się, że na 
posiedzeniu zapadnie decyzja odmow­
na.

Działo się to zanim Jeszcze p. Dvo­
rak nadesłał do Pragi sprawozdanie 
z rozmów warszawskich i wrażeń z 
meczu z Holandią. Dopiero po jego 
referacie czeska żupa rozważyła do­
kładnie cały problem i postanowiła 
dążyć do wznowienia kontaktu z Pol­
ską i to w sposób możliwie jak naj­
bardziej efektowny 1 w pełni okaza­
łości.

rów Republiki w chwJM obecnej. W 
średniej — Proszek (Praga). W wa­
dze półciężkiej — brat Nekolnego lub 
Jankowski, a w ciężkiej — Krauss.

— Ta drużyna powinna wywalczyć 
z Warszawą wynik remisowy — oce­
nia p. Dvorak — a w najgorszym ra­
zie może przegrać 6:10.

Równocześnie z pertraktacjami od­
nośnie meczu Praga — Warszawa, 
prowadzone będą pertraktacje co do 
kontaktu bokserów morawskich z Po­
znaniem i Krakowem.

Team morawski przedstawia się w 
chwili obecnej następująco: Bina, Dra 
han lub Studniczka z Brna w wadze
muszej. Basta lub Jakubec w kogu­
ciej, Doskoczil lub Ślęzak ze Zlina w 
piórkowej, Chvostek z Mor. Ostrawy 
lub Proczek z Brna w lekkiej, Sochor 
II albo Kral z Morawskiej Ostrawy,W zasadź lvral z Morawskiej Ostrawy.

boksu obniżył się tu wyraźnie, wsku­
tek stałego odpływu do szeregów za­
wodowych. Ten problem jest kością 
niezgody pomiędzy związkami ama­
torskim a zawodowym, ale już w naj­
bliższych dniach dojdzie do całkowi-
tej zgody I połączenia obu unii w je­
den związek. Ni luty zwołane są 
wspólnie walne zgromadzenia obu 
związków, na których ratyfikowane 
będą warunki ugody.

Równocześnie jednak s odpływem 
co najlepszych sit do zawodowców, 
idzie kolosalny rozwój boksu wszerz
1 całkowite rozbicie się reprezentacyj­
nej ósemki pomiędzy wszystkie ośrod 
ki w kraju. Dawniej były okresy, kie­
dy głównym centrem boksu była Pra-

lub Zach z Horonina w średniej, Wiel­
gus z Ostrawy, Valek z Otrokowic lub 
Miczika z Brna w półciężkiej i Kuss 
ze Zlta lub MlSrenga z Otrokowic 
w ciężkiej.

F. Kai.

Hakoah - MakabI 9 17
wł- — Dxlstejszy mecz 

oofcBersfcl, diwireh najalMeJszych zespołów ży- 
aowsmcji łódzkiego Hakoahu i stołecznej Ma- 
kabl zakońccryt się zwycięstwem gospodarzy 
w «tMurtai 9:7. MakabI wystąpiła bez Rund- 
stełna a Jalrubowtczem w muszej, Hakoah 
baz Moemasta Iz Blałymstoklem w lekkiej, 
Wdowlńsfeim w póHrcdnleJ.

Poziom meczą niski. Jedna tyflko wraka w 
IcMdej między Białymstoklem a Lewkowiczem 
zakończona nieoczekiwanym zwycięstwem ło­
dzianina byta wartościowa. Niespodzianką

Wierzbickim, w półciężkiej Ciążala 
wygrywa z Rogoszowcem. a w cięż- 
kiej Albert rem^uie z Rateckim.

Okęcie — Białystok 12:4
BIAŁYSTOK, 29.1. — Tel. wl. — Mecz Okę 

cle — team Białegostoku zakończył się skamla 
lem organizacyjnym. Publiczność, której by­
ło koło 1000 osób, kiedy Blę dowiedziała, że 
zawodnicy MakabI Fuks w wadze średniej 1 
Rozengarten w wadze półciężkiej walczyć nie 
będą, zrobiła awanturę. Do tego Jeszcze do­
stroili się sędziowie, którzy wydali mylne o- 
rzeczenia 1 w wyraźny sposób krzywdzili za- 
wodników. Watki byty bardzo ciekawe 1 za- 
wody mogły być b. dobrą propaganką boksu. 
Wyniki były następujące, W muszej: Kop­
czyński (Ó) uległ dobrze raipowladająceimu się 
Michalskiemu na punkty. V/ kogucie] Tworek 
(Ok) wygrał w. o. z Sandlerem wobec nad­
wagi tego ostatniego. W walce towarzyskiej 
przyznano zwycięstwo niesłusznie Sandlerowl. 
W piórkowej Czortelc pokonał wysoko na 
pimfcfy Piotrowicza (B). Piotrowiczowi nale­
ży się Jednali uznanie za to, że nic uląkł się 
groźnego przeciwnika 1 przez cały mecz pro­
wadził walkę otwartą. W trzeciej'rundzie wał 
ka była nawet wyrównana. W drugiej piór­
kowej Moczko (O) zwyciężył nlezasłpżenle 
Zaleskiego (B) na punkty. Remis odpowiadał 
by przebiegowi spotkania. W wadze lekkiej 
Miller (O) przegrał na punkty z Witkiewi­
czem (B). Walka w szybkim tempie była cie­
kawa. W pólśredniej Bąkowgki (O) zwycię­
żył na punkty Maja. Stary rutyniarz Bąków- 
sini panował zdecydowanie nad sytuacją. O- 
baj zawodnicy dobrzy technicznie. W średniej 
i półciężkiej Okęcie zdobyło 4-pimkty w. o. 
v<obec niestawienia się Fuchsa 1 Rozengarte- 
na co wywołało burzę protestów ze strony 
publiczności.

W ringu sędziował p. Swiderski, na pttnlrty 
p. Grynberg.

Polonia - LWS 9 s 7
LUBLIN, 29.1. — Teł. wł.. — Polonia (War­

szawa — LWS 9:7.
Warszawfsnie wystąpili bez Małeckiego,, 

Janczaka i Pabisiaka to też prezentowali się 
dość słabo. Niespod-.iaziką meczu była prze­
ginana Łukasiewisza z Zielińskim. Należy przy 
pomnieć, źe Zle'inski w tym sezonie ma za 
sobą remis jz Koziołkiem, a ostatnio znokau­
tował Abramczyka (CWS). Pięściarz test robi 
stale postępy.

Wyniki szczegółowe: waga musza: AWIman- 
drowicz (P) wygrywa zdecydowanie z Biał­
kiem który w trzeciej" rundzie był bliski no­
kautu. Wagi kogucia: Komuda (P) zdobywa 
punkty waKoverem wobec braku przeciwni­
ka. Waga piórkowa: Damski (P) wygrywa 
na punkty z Maciejewskim 11. W tej samej 
parze Choina (LWS) odnosi dość nieprzeko­
nywujące zwycięstwo nad Wejmanem.

Waga leWta: Zieliński (LWS) zwycięża aa 
punkty Łuka^ewlcza. Ciosy Zielińskiego były 
skuteczniejsza W pierwszej rundzie warsza­
wianin poszedł na chwile na deski Naitad- 
nielsza wa%a> meczu.

Waga półśrednia: Milewski (P) wygrywa 
wobec poddania się w pierwsze! rundzie Ma- . 
dejewskiego Ij Waga średnia: Siemion (LWS) 
nokautuje cfoaem w żołądek już w pierwszej 
m!nucle walki! Matyjaszkiewicza. Waga pół­
ciężka: Wlzińsjrl (P) remisuje z PHsem. Po- 
zloni tej waM był wręcz haniebny, przy czym 
mniej zły był warszawianin.

Sędziował wj ringu p. Ziemba, na punkty 
p. Luft. Wdownla przepełniona.

Lechia - Elektrlt 8 : 8
WILNO, 29.11- Tel. wł.
Rozegrany dziś w Wilnie mecz bokserski 

potnlędizy lwowską Lechią a wileńskim Eick- 
trhem przyniósł!!wynik nierozstrzygnięty 8:3. 
Wyniki techniczne meczu przedstawiają się 
następująco. Waga musza: Lendzln: (W) — 
Korona (L). |

Już w pierwszej nmdzie wilnianin z łatwoś­
cią rozprawił się se swoim przeciwnikiem, po­
syłając go na delkl 1 wygrywając przez no­
kaut. |

Waga kogucia: IŁukmhi (W) — OE>ert wal­
ka na niskim poziomie i mało ciekawa. Zwy­
ciężył na punkty bthert. Waga piórkowa Ma­
linowski (E) — Górecki. Wata w pierwszej 
randzie tataresuhea. Malinowski częstuje 
przeciwnika serią | ataków zdobywa przy tym 
dość wyraźną przewagą. W drugiej randzie 
tempo nie słabnie I ciągle Jest soczysta wy­
miana ciosów z obu stron. W trzeciej rundzie 
Malinowski idzie; do ataku z odsłoniętą gar­
dą, co kosztuje go przegraną przez technicz­
ny k. o., gdyż Górecki trafia go i posyła na 
deski.

Waga lekim I Kulesza (E) — Sldelnitraw. 
Kulesza znany u, nas jako zawodnik wygrywa­
jący spotkania ża pomocą furii J niespotyka­
nej wprost wyttzymaiości, tym razem zmienił 
ku zdziwieniu wszystkich swój styl I walczył 
nadzwyczaj spokojnie. Przez Jedną rundę wil­
nianin miał przewagę. Lwowianin opanowany 
technicznie I posiadający ładne tmikl, w dru­
giej randzie przewagę tę nieco zmniejsza, jed 
nal< już w trzeciej rundzie ponownie oddaje 
Inicjatywę Kuleszy, który wygrywa ostatecz­
nie na punkty.

Waga półśrednia Berg (E) — Różański. 
Silniejszy fizycznie, lepiej wyszkolony tech­
nicznie zawodnili wileński już w drugiej run­
dzie wygrywa przez techniczny k. o. z mio­
nem * do,1,rze zaplatającym się iwowlanf-

W wadze Średniej Borys (EJ — Satrer. Wat- 
ka na niskim poziomie. Borys zastępujący swe 
go kolegę klubowego Untona przechodził nle- 

chorobę. WaEci nierozstrzyg-

ga, lub Brno, dziś reprezentantów ma- Nienpodzhmką
my zarówno w tych miastach Jak 1
W Zlinle, Bratysławie, Kladnie czy Łodzi Rumiana a Jakubowiczem. Zwycięstwo
Otrokowlcacll. Jakubowicza było wyraźne. W koguciej Fln-

l-i____ ... ■ kelstein pokona! wysoko Taubera. w olór-Drużyna bokserska, która wal­
czyć ma z Warszawą przedstawia się 
w chwili obecnej następująco:

W wadze muszej — Jerzabek, 
mistrz cSR na rok 1938, pochodzi z 
Kolina. W tej chwili jest w mundurze
wojskowym. W wadze koguciej — 
Rybarz — mistrz Czech i drugi w 
turnieju państw malej Ententy w la­
tach 1937 i 1938. W wadze piórkowej 
Kubat albo Jeleń, obaj eiksmistrzowtle 
Czech. W wadze lekkiej Skalicki, 
mistrz maleli Ententy, lub Ch]/tiy -- 
który sitoi ma pograniczu wtaigl półśred 
miesj. W waidae pódśrediniaj — Pętak 
z Kladna, jeden z najlepszych bokse­

-rehttón pokonał wysoko Taubera? w piór­
kowej Fagot (H) cdnłóst minimalne zwycię­
stwo nad Cuklercni. Zwycięzca w zupełnie 
mamej formie. W lekkiej Białystok po do- 
ekontiłej walce pokonał Lewkowicza. W pół- 
średolej Wdowiński (H) wygrał wysoko z 
Hoctieaseksn. W średniej Srzlaz (M) wygrał 
z Jabłońskim, w półciężkie] RyffcnhoK (M) 
ustępował Waktaanowl otrzymał jednali re­
mis. W cięifełej Meszkowlczowl (H) przyzna­
no nlesticiznle zwycięstwo nnd Nendinglem.

Krakowska MakabI wygrywa
SOSNOWIEC, 29.1. — Tej. wl. — W tóno- 

teatrze Patria rozegrany został nieez plęśetar 
skl pomiędzy teamem miejscowych karbów: 
Nordia — Strzelec a krakowską Malmbl.

akiWaR?r-^«^ “ EaraTWv-
ąki. Baranom:!:! dobry technicznie, ruchliwy 
B?ezo^.’?indy mini inicjatywę w tym spoffea- 

«Jjgte łaby «micznle tmpmo- 
wytrzymałością. W pierwszej rundzie był 

uwa razy na deskach do ośmiu, w drugiej 
“° a mimo to wstawał 1 yralczył 

jF^icj rundzie prawy sierp wykosrezył wilnianina ostatecznie.
Waga clężlca Bhtm — 

Walka mało dekambl. 
bardzo słaby. SędzicN 
krzywdzi wyraźnie IwJ 

Sędziował iv Hngu J 
cl ponad 1000 osób.

Kraków, Pierackiiego 14,
przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji sa po- 
moCĄ zupełnie nowo opracowanych okryptów, programów i miesięcznych tematów, do egz. 
dojrzałości gimn., do egz. ukończenia gimn. ogóinokszt. nowego ustroju, z zakresw I. j 

> ii. klasy gimn. n. u. 1 do eg*, i if-oniu id tzk. powsz. Wykładają wybitne siły fiichowa.

Meca ton zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem gości w stosunku 10:6. Krakowianie 
wystąpili a kilkoma zawodnikom! rezerwowy- 
wyml bez Góldfusa, Setera, Arnkramta i Kain- 
dm. Mem: stał na niskim poziomie i ściągnął 
zaledwie 200 osób. Trachman uległ Datnero- 
■wi (N). Warchlak przegrał z Koziełem (S). 
Glscn ml>t>b;yl punkty w z powodu nadwagi 
Ruszczyńsklego. W meczu towarzyskim za­
wodnik Sosnowiecki znokautował w drugim 
starciu Olsena,!. Komfeld zwyciężył Popida 

Etclmer wygrał na punkty z Diamentem 
(N). Panceif w drugim starciu zmusił do pod 
dania isięi Banacha U (S). Bfrenbaum prze­
grał z Feidmancin (N). Groch w pierwszym 
otarciu wygrał z (powodu poddania się Bała-

lonmil w p. Waste, na punkty p.

Boks poi
Ani jeden mecz o ml 

go nie odbył ’sle jesz! 
bokserskie, których 31 
Ruch. Sybirak i PanciJ 
o własnych silSch zał 
braku którego kluby • 
Jedynie „Krcsyb jy-zyf.® 
nawania ewychś bokser® 
Borkowskiego j warsz®

Najwyższy das by 1 
mferesował sie wreszll 
boksem b-zesfciSj który! 
zupełnie rozunAHc sie. IKIEROWNIK!^ sek| 
SOV1I jest jj. firoidirnl 
nerem, p. Ti^jszelvrtl 
wysunięcie Itffirtj; lla c2o| 
gu lwowskim. I I

Na oaJbHż»z4przyszJol 
towata szereg fsr,P <(ań 1 
okręgów. 2 liiltuu ikzJ 
mistrz Lublina Jt1- w. a 
krakoivsica 19 K.1
Sutego finalista 
znania. 13 mara jrugi | 
Goplania z ln*k,lCHw d

Drużyna Ftesbtn wrl 
swoim normatós sŁiadl 
stel I, Wróblew^ j|. 
czyk. Kaztalerat». j Ko 
wa. (a) f ‘ •’

(E) — SzwarfrcxwskL 
Blum byl w tym dniu 

zła przyznali remis co 
wlanfna.
I. Hofownla. Pubilcznoź. 
jlski śpi 
fstra. ote.-ęgu poles&Ie- 
|:zc. Miejscowe fc>utjy 
|st 5 (Kresy, Nordyja, 
|mi) nie. srj vs stanie 
[ngaźować trenera, z 
|ą prawie bezczynne, 
ląpity ostatnio do tr«. 
łw, angażując trenera 
Łwiantr,
H&ręg Białostocki za- 
■ie podległym sobie 
■ przy obecnym stanie ■(1)
■31 BOKSERÓW RE- 
■d z Poznania, a tre- 
B Ambicją ieb jest 
■twe miejsce w ófcrę- 

Wć Resovia zatrcntralr 
■z druż mnmi innyc li 

da Rzewwa
W., 12 lutego Wisła 
WIZO Z Ostrowca, 3'7 
■v PoWd IICP z p<,. 
■ finalista mistrzostw 

■tępcwać bęsizie w 
We: żalt, Wróblew- 
'Badzfii, Gac, Bcdnar- 
'Btaiercżak ii i sjp.
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Sensacje niedzieli w Europie
ELQIA •— ŃIEMCY 41:1 Runoo nokananwBELGIA

BRUKSELA. 29.1. — Teł. wl — 
Wobec 150.000 widzów Niemcy póko- 
n.s y TL Piłkarskim Belgię w stosunku 4:1 Nie było to lednfk łat- 

Jakby wskazywał wy 
nik. Belgowie byli bardzo groźni 
Bratae znakomicie dyrygował ata- 
^lem, Platzer miał wiele roboty, W 
W be,Riiski Voorhool od 
niósł kontuzję w zderzeniu z Schmau- 
sem. Od tego czasu, a wiec przez 60 
minut Belgowie grali w dziesiątkę. Mi 

roźnk D<^iero 
f kwadransie opadli na si­

łach i Niemcy strzelili Im dwie bram 
l'1,'. zdobył w 11 min.
Binder, a w 17 min. znów Binder pod 
wyższy! wynik. Na 3 minuty przed 

strzeW Jedyną bram 
kę dla Belgów z karnego. Po prze- 
fwle *w ostatnim kwadransie Lehner 
i Hahneman ustalili wynik dnia.

adm en ć> że od mistrzostw 
s\Jata Niemcy rozegrali trzy mecze: 
z Polską, Rumunią i Belgią i wygrali 
wszystkie w identycznym stosunku.
, <'®rusi wrnltur belgijski przegrał 
Luksemburgiem w stosunku 3:5.

rekordy światowe 
ŁYŻWIARZY

Z

&AVO5 29.1. - Tel. wł. - Na za­
wodach łyżwiarskich w biegu 1500 
mtr. aż trzech łyżwiarzy pobiło rekor 

» ?ta’. Najpierw Stakśrud uzy­
ska! 2:14,4, potem Ballangrud 2:14, 
wreszcie Engnestangcn 2:13.8. W o- 
gómej klasyfikacji wygra! Engnestan- 
gen przed Ballangrudem i Staksru- 
dem.

„ PELIZZA bije MENZLA
PAR^Z. 29.1. — Tel. wł. — W tur 

nleju o mistrzostwo Francji Francuz 
Pelizza dokazał nielada sztuki. Po 
wyeliminowaniu Henkla. pobił w fi­
nale Menzla 4:6, 6:2, 6:1. 6:2. Wśród 
pań Pannetier pobiła Wheeler 4:6, 6:2, 
6:1.

NIEMCY — WĘGRY 8:8
WIEDEŃ. 29.1. — Tel. wl. — Mecz 

szermierczy Niemcy — Węgry zakon 
czyi się wynikiem 8:8. przy czym sto 
sunek tuszów był też identyczny. 
Nalepszym szermierzem Węgrów był 
Maszlay — 3 zwycięstwa. Wśród 
Niemców Liebscher miał 4 zwycię­
stwa. Losert 3 ztfyc., Hein 1, a Eise- 
necker żadnego.
ARGENTYNA ZWYCIĘŻA BRAZYLIĘ

W Buenos Aires odbyło się spotka­
nie, które przyniosło sensacyjne zwy­
cięstwo Argentyny nad Brazylią w 
stosunku 5:1 (3:0). Bramki dla Argen­
tyny zdobyli Garcia, Masantonio, Mo­
reno, Garcia i Moreno, dla Brazylii 
stary nasz znajomy Romeo. Brazylij- 
czycy wystąpili z graczami, których 
widzieliśmy w Strassburgu, nie zabra­
kło wśród nich naturalnie i Leonidasa. 
Grali zbyt indywidualnie i mieli słabą 
oomoc, co zadecydowało o porażce. 
Poza tym Paragwaj zwycięży! Chile, 
5:1, a Peru — Equador 5:2. (Edg.)

142? kulą rzuca Praski
Rungo pokonany

. HAMBURG, 29.1. Wobec 8.000 wl- 
azow odbył się tu międzypaństwowy 
mecz bokserski, w którym Niemcy po 
konały Szwecję w stosunku 12:4. W po 
szczególnych walkach od muszej do 
ciężkiej wyniki byty następujące (na 
Pierwszym miejscu Niemcy):

Obermauer wygrał na punkty z Kre- 
ugerem; Wilke przegrał z AlmstrO- 
???”: Qraaf wypunktował Rydella, 
Nflmberg znokautował w 3-ej rundzie 
Johnssona; Murach odniósł zwycię­
stwo nad Oskarem Agrenem; Baum- 
garten odniósł zwycięstwo nad Granel- 
Hm; Schmidt wygrał z Per Andersso­
nem; Runge uległ na punkty pogrom­
cy Piłata Tandbergowi.

Sharp mistrzem Europy
DAVOS, 29.1. W zawodach łyżwiar­

skich o mistrzostwo Europy w Jeździe 
Rurowej 1-sze miejsce zajął Anglik 
Graham Sharp, 2) Fred Tomllns (An- 

3) Faber (Niemcy), 4) Rada 
(Niemcy), 5) Gerschwiler (Szwajcaria)'.

Krynica w Budapeszcie
Hotelowy zespół Krynicy Uległ w niedziele, 

w ^Budapeszcie drużynie B.K.E. 3:9 (0:4, 2:1,

Cochet trenerem Węgrów
Henr! Cochet podpisał już umowę ze 

związkiem węgierskim od 1 kwietnia

KRONIKA MISTRZOSTW EUROPY
Mistrzostwa Europy w jeździe figu­

rowej na lodzie odbywają się od ro­
ku 1930. Do tego czasu odbywały się 
co roku jedynie mistrzostwa świata.

Lista zwycięzców przedstawia się 
lak następuje:

1930 — Wiedeń — Organistę — Sza- 
ley (Węgry).

1931 — St Moritz — Organistę — 
Szalay (Węgry).

1932 — Paryż — Małż. Brunet (Frań 
cja).

1933 — Londyn — Papez — Zwack 
(Austria).

1934 — Praga — Rotter — Szollas 
(Węgry).

KATOWICE. 29.1. — Tel. wł. — 
W tali Miejskiego Ośrodka W. F. ro« 
zegi ane zostały mistrzostwa lekko­
atletyczne Śląska. Startowało ponad 
60 zawodników z 8 klubów. Organi­
zacja zawodów dobra, szkoda jedynie, 
że bieżnia była zbyt miękka, gdyż z 
tego powodu niektóre wyniki były 
słabsze: niemniej jednak ogólny po­
ziom był nieprzeciętnie wysoki, W 
punktacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajęła Pogoń pomimo iż wystąpiła ona 
bez Sznajdra l Bańkowlaka — 43 pkt. 
— przed Stadionem 29 pkt. 1 KPW — 
21 pkt.

Z ciekawych wyników zanotować 
należy w pierwszym rzedzie skok 
wzwyż Rajskiego 1 m 82 cm, co sta­
nowi nowy rekord Śląska w hali, oraz 
rzut kula Praskiego 14.78 i drugi wy­
nik Praskiego w kuli oburącz 25.41, 
a poza konkursem 26.14.

Mucha skoczył o tyczce 3.50.
W hall Akademii WF na B'elanach 

odbyły sie wczoraj kobiece lekkoatle­
tyczne zimowe mistrzostwa Warsza­
wy.

Wyniki zawodów były następujące: 
50 m — 1) Kałużyna (Pol.) 7.2, 2) Jarze- 

blAska (Skra) 7.4; 500 m — 1) Zborowska 
(Pol.) 1:31.2, rekord okręgu warszawskiego, 
2) Suhlczówna (Skra) 1:37,3, 4x50 m Polonia 
w składzie Kałużyna, Wendówna, Borowska, 
Rudzińska 32 set:,, w dal — 1) Wenctówna 
(Pol.) 476, 2) Kałużyna 470. wzwyż — 1) 
Cheinlcka (Pil.) 138, 2) WencIAwna 130, 
kula — Ańska (Makaibl) 910. 2) Sawicka 
(Skra) 890 cm.

Obrady ŁOZLA
ŁóDZ, 29.1. — Tel. wl. — Doroczne walne 

zgromadzenie łódzkiego OZLA miał nleapo-

dzlewanle przebieg buraltwy. Nie wiele bra­
kowało do zerwania obrad. Poziom obrad 
był zaetranajęeo niski, ani stówa nie było 
o działalności sportowej, a zato dużo apraiw 
prywatnych. Ale absolutorium udzielono ustę­
pującym władzom nmiez aklamację. Przy ivy- 
borze władz przeszła lilsat proponowana przez 
Komisję matkę mimo początkowych sprzeci­
wów. Prezes p. Szumlewski postawił kwestię 
zaufania. W rezultacie Usta przeszła en biec. 
Na czele związku na okres 3-leinI wybrano 
red. Ludwika Szutnlewskiego.

Oficjalną odżywką za­
wodników/ w czasie 
treningu oraz podczas 
zawodów Jest Ovomal- 
tyna, koncentrat od- 
żywczo-wltamlnowy — 
ulubiony napój Olim­

pijczyków.

Pod 
znakiem 

FIS-u

Sprawy organizacyjne

1935 — St. Moritz—Herben—1 
(Niemcy).

KAJAKOWCY RADZĄ
W sobotę odbyło się w Warszawie 

walne zgromadzenie Polskiego Związ 
ku Kajakowego, pod przewodnictwem 
min. Bobkowskiego.

Dłuższa dyskusja wyłoniła się nad 
sprawą zatargu pomiędzy zarządem
głównym P. Z. K. i okręgiem krakow

1936 — Berlin — Herber — Baier 
(Niemcy).

1937 — Sztokholm — Herber — 
Baier (Niemcy).

1938 — Opawa — Herber — Baier 
(Niemcy).

Najlepsze miejsce dla Polski zajęła 
para Bilorówna — Kowalski, 3-cie w 
roku 1934-ym.

-Baier łownym K z. K. I okręgiem 
skim. Zgłoszono też wniosek

* QtPnm rlircVtifa I i Fi Lrn
o znie­

sienie dyskwalifikacji działaczy kaja-
kowych z okręgu krakowskiego. Za 
wnioskiem padl zaledwie jeden głos, 
przy czym okręg krakowski i zarząd

se wyprowadzenia stołecznego kotarsfwa z 
cbaosn.

Na zakończenie poddano dyskusji projekt 
wprowadzenia „niezależnych". Po długich de­
batach ograniczono się do przyjęcia regula­
minu, wzorowanego na przepisach francu­
skich.

Ostateczna decyzja zapaść ma na Walnym 
Zebraniu P. Z. Kol., która odbędzie się przy 
końcu lutego.

9 par 
zgłoszono

do Zakopanego
Mistrzostwa Europy w jeździe figu­

rowej parami, które organizuje Polski 
Związek Łyżwiarski w sobotę i nie­
dzielę w Zakopanem, mają już pełną 
obsadę. Lista zgłoszeń została zam­
knięta w sobotę i liczy 9 par.

Pierwsze miejsce zajmują Niemcy, 
którzy zgłosili 4 pary: Herber — Baier, 
Paussin — Paussin, Koch — Noack i 
Gretz — Weiss, dalej ida Rumuni z 
dwoma zgłoszonymi parami: Moldo- 
van — Eisendaifer Feraru i Guber — 
Heurich, Jugosłowianie: Schwab — 
Palmy, Węgrzy: Bass — Barcza oraz 
Polska: rodzeństwo Kalusów.

Na tym kończy się lista zgłoszeń.
Niekompletna natomiast jest lista sę­

dziów. Zgłoszeni zostali następujący 
panowie: Fechner (Niemcy). Szalay 
Węgry), Bloudek (Jugosławia) i Al. 
Theuer (Polska). Brak nazwiska sę­
dziego rumuńskiego. Rumuni zgłosili 
już sędziego, ale okazał sie on bez 
kwalifikacji na sędziego międzynaro­
dowego i Federacja nie zaakceptowała 
go. Obecnie oczekiwane jest zgłosze­
nie drugiego.

Prace przygotowawcze komitetu or­
ganizacyjnego wkraczają w stadium 
końcowe. Kpt. Theuer wyjeżdża w po­
niedziałek do Zakopanego.

Sytuacja dotąd jest korzystna. Lód 
jest i ni» zachodzą obawy, aby nastą­
piła odwilż i mistrzostwa trzeba było 
przenieść do Katowic. W Zakopanem 
jest minus 3 stop.

Nad mistrzostwami objął protektorat 
min. spr. wojskowych p. gen. Kas­
przycki a w Komitecie Honorowym 
zasiedli pp. min. spraw zagranicznych 
Beck, min. komunikacji płk Ulrych, 
wicemin. komunikach inż. Bobkowski, 
dyr. P.U.W.F. i W.F. gen. Sawicki, 
prezes P.K.O1. płk. Glabisz. b. dyr. 
P.U.W.F. i P.W. płk Kiliński, gen. Nar- 
but Łuczyński, wojewoda dr Tymiński, 
wojewoda Grażyński itd.

Narciarskie ze skóry Huszcz. 
..Nansen" w. 41 - 46 26 ’B 
w specjalnym wykonaniu 29 w

^t^lBOLD GŁOWY

iprzyPRZEZIĘBIENIUJ
GRYPIE *KATARŹe1

główny P.Z.K. wstrzymały się od gto, .. .. .
sowania. I W berlińskiej Deutśchlandhalle od-

Mimo to min. Bobkowski przyrzekł; bywają się międzynarodowe zawody 
lednak poprzeć starania o rewizję ca: konne z udziałem ekipy polskiej.
lej sprawy przez nowy zarząd. | W pierwszym dniu zawodów roze-

Nowy zarząd P.Z.K. wybrany został ■ grane zostały trzy konkursy, w któ- 
w następującym składzie: prezes — rych triumfowali wyłącznie Jeźdźcy 
wiceminister. Bobkowski, członkowie niemieccy.
zarządu.— dr Grabowski, Dizęciolow- Francuzi stracili od razu dwa najlep- 
ski, kapitan dr Grodzki, Heinrich, Słabsze konie. „Gabe Mouche“ i „Gros 
wiczka, kpt. Kurletto, Ombach, Ol-1 Jeam“ doznały złamania nóg 1 po znie- 
szewski, Podhorska - Okolów, major
Sekunda, Szeronos, Szymborski. Ka-

Jeźdźcy w Deutśchlandhalle

Specjalne do łyżew
■. 81 - 38 1 5 90 w. 36 - 40 18-99 ,
Skarpety narciarskie A*25 |
czysto wełniane & |

Stelli

sieniu z toru musiały zostać zabite.
Konkurs o nagrodę Deutschlandhal- 

pitanem związkowym został de Lorne. le rozegrany został w 3-ch seriach. 
obrady kolarzy stolicy * Wyniki serii pierwszej: 1) kpt. vonOBRADY KOLARZY STOLICY *

Po raz bodajże pierwszy w historii kotar- Fegelein, 2) rtm. Brinckmann na „O-
Seria >B2-ga: l) Por. Wiede- 

reprezentujący 35 zrzeszonych organizacji, do mann na „Fri ,2) i 3) por. Wiede-

Po ra® bodajże pierwszy w historii tetar-

Dostępna próba dla zdrowi:
sa 50 gr> kupić można dużą tubę świetnej pasty do zębów

MftRYDONT, która ma już b. dużo zwolenników. 1

brać przygotowani byli do dyskusji, tak, że 
poziom jej byt naprawdę wysoki.

Przedstawiony przez komisje - mstk» skład 
bratał przyjęty przez aklamację.

Oto skład nowego Zarządu: w-prezea adm. 
^F. Gołębiowski (WTC), w-prez. sport. , p.

. Pfeiffer (WTC), w-prez. turyat. p. Abra- 
tnowski (PTC), kpt. sport, p. Fr. Machał 
(Fort-Bema), kpt. tunrst. p. Majewicz WTC). 
Sekretarz p. St. Cieślak (Syrena). Skarbnik 
p. Cz. Nowosielski (Syrena). Kom sądź. p. 
Zygadło (Polonia). Kom. dyśeyp. p. mgr. Ma 
rek (Syrena).

Nowoobrany zarzad składa się a wypróbo­
wanych działaczy, którzy maj» wielkie szan­

mann na „Ńemo“ i p. Temme na „Tas- 
so“, 4) por. Pohorecki na „Astrze”, 
5) i 6) rtm. Rylke na „Bimbusiu** i por. 
Le BartHlat na „Haute Volta*’ we 
wspólnym czasie 44,2 sek.

W trzeciej serii startowały 93 ko­
nie. Pierwsze miejsce zajął por. Brlnck 1 
mann na koniu „Baron", drugim byt 
kpt. Gonze (Belgia) na koniu „Babet- 
te“, 3) kpt. Conforti (Włochy) na kla­
czy „Saba". Z Polaków najlepszy wy­
nik osiągnął rtm. Komorowski, zajmu­
jąc na „Zbiegu** czwarte miejsce przed 
Francuzem por. Fressonem na koniu 
„Fafan de Tulipe**.

W niedzielę wieczorem odbyt się konkurs 
o wielką nagrodę partii narodowo - socjali­
stycznej. Startowało ogółem 105 koni. Z tego 
33 przeszło pierwszy parcours bez błędu, a z 
koni polskich: „Wizja" pod por. Zalewskim 
i „Zbieg Drugi" pod rtm. Komorowskim.

W drugim przebiegu już tylko 9' koni miało 
bezbłędny parcours. Konkurs wygrał Niemiec 
rtm. Brindonann na koniu „Baron". Uzyskał 
on czas 47,4. Drugie I trzecie miejsce podzie­
lili Polak rtm. Komorowski i Niemiec rtm. 
Hassę na kordu „Tora", mając identyczny 
czas 48,2, Czwartym byt Niemiec major 
Mooun na koniu „Alchtmist" w czasie 48,«.

Uaru IMnlF perfumy, woda kwiatowa i puder ■ ■ I V Ww ■ 11 sporządzone z oryginalnych angielskich olejków W wmW W ™w will j surowców przez Lab. Chem. „DINO L"

tam Marmftwfta B
oraz w e w s zy r> £ & I

Innych (filiach

Odpowiedzi Bedzkcji
P. A. Ł., Łódź. Ci sami. Jest jesz­

cze’do nabycia: skład główny — Ge­
bethner i Wolff, Zgoda 12. Cena 3 zł. 
Te sprawy opisywać będzie część; 
trzecia powieści. Dziękujemy.

P. „Jera“, Lwów. Sylwetkę poda­
liśmy w numerze poprzedzającym 

I mecz z Francją. Fotografia zamieszcza 
> na była parokrotnie i zapewne nie-ra-a 
1 jeszcze ukaże się w Przeglądzie.

P. „Dzielny wojak", Wilno. Nie we<^ 
szła, bo odpadła w rozgrywkach! 
Skład ten podać może ściśle ~»óia 
klub. F ।

P. E. B. S„ Warszawa. Kochani! ko­
ledzy! Nie jesteśmy, ze względów za­
sadniczych, w możności spełnić pro­
śby, chociaż bardzo współczujemy. 
Akcja taka leży raczej w zakresie 
działalności pisma „Sport szkolny",, 
Wymiary bramek: 7 m 32 i 2 m 44 cm«-
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Wypadki rozgrywają się w 
1914-ym, przed wojną światową.

Stasiek Pietrzak, uczeń gimn.
Gó rasie wieża w Warszawie, powró­
ciwszy po lekcjach do domu, zastał 
tam wuja Twardowskiego, który z miej 
sca zrobi! chłopcu wymówkę za przy­
jaźnienie się z mieszkańcem sutery- 
ny — Jankiem Szarugą. Matka Staśka 
ujęła się za synem i p. Twardowski 
musiał skapitulować.

Tymczasem Hieronim zachwycał się szcze­
rze i głośno książką otrzymaną w prezencie od 
wuja, a przy obiedzie, który wkrótce pojawił się 
na stole,, pan Piotr Twardowski przeszedł na 
swój ulubiony temat, mówiąc obszernie i obra­
zowo o konieczności wyrabiania w ludziach już 
za młodu poczucia honoru i odpowiedzialności 
za swe czyny. Dla siostrzeńców swych chciał 
być nie tylko podporą finansową, ale i prze­
wodnikiem duchowym, wychowawcą, zamiast 
ich zmarłego przedwcześnie ojca. Wywody jego 
w zasadzie słuszne miały jednak tę słabą stronę, 
że były zbyt często powtarzane, co młodych 
nużyło, zamiast ich zainteresować i przekonać.

Hieronim, który był nad swój wiek rozwi­
nięty umysłowo i posiadał wielką wrodzoną in­
teligencję, często dowcipnie i rzeczowo kryty-. 
kowal wuja l.u zgorszeniu matki, a uciesze star­
szego brata. Kiedyś zapytał Twardowskiego czy 
jego dorosły już syn, Ksawery, studiujący w 
Petersburgu, będąc w ich latach nie popełniał 
Żadnego z „przestępstw", które wuj im nieraz 
wypomina. Pan Piotr zmieszał się wtedy okrop­
nie, pośpiesznie się pożegnał i nie 
przez dłuższy czas. Nigdy więcej 
pytałjO Ksawerego i Twardowski 

odwiedzał ich 
Hieronim nie 
znów wygła-

I

szał swoje kazania o poczuciu 
honoru i odpowiedzialności. Gdy 
je zaczynał, bracia dyskretnie 
wymieniali między sobą znaczą­
ce uśmiechy 1 słuchali nie zada­
jąc żadnych pytań.

iW tym dniu Jednak, ku nie­
słychanemu zdumieniu obu chłop 
ców, wuj Twardowski ni stąd ni 
zowąd obwieścił:

— Prawda, miałem wam po­
wiedzieć, że o ile mi wiadomo, 
w najbliższej przyszłości dyrek­
cja waszego gimnazjum ma ze­
zwolić na to t. zw. sportowanie,
oczywiście w pewnych określo­

nych 1 nieszkodliwych dawkach...
— Czy to możliwe? — krzyknął Stasiek
— Nigdy nie spodziewałem się, że właśnie 

wujek przyniesie nam taką nowinę — powiedział 
szczerze, oparty o stertę poduszek Hieronim.

Twardowski uśmiechnął się do chorego. Tak 
bardzo kochał tego chłopca, że pozwalał mu na 
ten swobodny ton, którego by nie zniósł u żadne­
go Innego dziecka na świecie.

— Tak, tak — powtórzył — zezwolenie to ma 
już być wkrótce wydane. Czy Jest potrzebne i czy 
będzie szczęśliwe, no, to Jeszcze rzecz do dysku­
sji!...

Obaj chłopcy chcieli z miejsca wszcząć tę dy­
skusję, ale pan Piotr nie uznał ich za odpowied­
nich dla siebie partnerów. Przeszedł z matką do 
kuchni, aby. Jak zwykle, zostawić Jej trochę pie­
niędzy i wkrótce pożegnał się, zostawiając sio­
strzeńców w radosnym podnieceniu.

Zasłyszaną od wuja rewelacyjną nowinę Sta­
siek zaraz nazajutrz obwieścił w klasie. Przybiegł 
do szkoły bardzo wcześnie i niezwłocznie zwołał 
„posiedzenie" swojej paczki. Entuzjazm wypełnił 
młode serca, przyczyniając się wybitnie do faktu 
wystawienia w dzienniku klasowym kilku „luf" 
i kilkunastu „dwójek".

Podczas wielkiej pauzy sensacyjna pogłoska 
kolportowana przez Staśka doszła do uszu Blagi- 
Stawickiego iiwywołała na jego ustach uśmiech 
politowania. Był to chłopak znacznie starszy od 
wszystkich pozostałych uczniów w klasie i w 
karierze swojej zmieniał już kilka szkól. Z tej 
racji, oraz z i^icji prawdziwych, czy zmyślonych 

 

podróży, którb\ odbył zagranicę, czuł się wy­

niesiony ponad otoczenie. Elegant i bogacz, na 
przyjacielskiej stopie żyjący z kilkoma profeso­
rami, a zwłaszcza z Fiedosiejewem, u którego, 
jak głosiła fama, często bywał w domu, nie łu­
biany był przez większość kolegów, ale równo­
cześnie wrobił sobie u niektórych znaczny au­
torytet Mądrząc się na wiele tematów, podkre­
ślał swoje „znawstwo" i w dziedzinie sportu. 
Przypadkowo bawił on przed dwoma laty z ro­
dzicami w Szwecji podczas wakacji i był, zdaje 
się, jedynym uczniem w Warszawie, który miał 
oglądać na własne oczy igrzyska V Olimpiady. 
Czy zresztą oglądał naprawdę, czy tylko słyszał 
o nich, podczas swego pobytu w Szwecji — trudno 
było dociec. Jego obecność na Olimpiadzie ucho­
dziła za fakt niezbity dotąd, dppóki któryś z ko­
legów nie przeczytał gdzieś, że igrzyska, Zakoń­
czone 27 lipca rozpoczęte zostały Już 5 maja, 
a więc w czasie, gdy „cudowny" Zbyszek porał 
się jeszcze z niezgłębioną dla niego matematyką.

Złośliwy Antek Rojanowski zadał sobie spo­
ro trudu, ale wykazał ostatecznie czarno na 
białym, że w dniu 5 maja 1912 roku Stawicki 
nietylko był w Warszawie, ale. nawet oberwał 
„dwóję" z'matematyki. Śmiano się z tego długo 
i Zbyszek „sprostował" później pewne nieścisło­
ści, przyznając się, że nie widział uroczystości 
otwarcia igrzysk w Sztokholniie, był jednak 
świadkiem rozgrywania wielu konkurencji olim­
pijskich. Jego opowiadania o fenomenalnym bie­
gaczu fińskim Kolehmainenie, zwycięzcy biegów 
na 5, 8 i 10 kim., o wyścigu kolarskim dookoła 
Jeziora Melar na dystansie 320 kim i innych 
wydarzeniach olimpijskich wywarły na słucha­
czach ogromne wrażenie i, mimo wsypy z tą 
uroczystością otwarcia, pozwoliły mu utrzymać 
markę „znawcy" sportu.

Wiadomość przyniesioną przez Staśka Pie­
trzaka o rzekomo bliskim zezwoleniu na upra­
wianie sportu w ich szkole przyjął Stawicki iro­
nicznie, dając do zrozumienia, że gdyby coś ta­
kiego rzeczywiście się kłuło, on by chyba o tym 
wiedział pierwszy.

— Kto ci nagadał takich głupstw, młodzień­
cze — kpił otoczony rojem wpatrzonych w nie­
go młodszych kolegów. — To się tak prędko nie 
załatwia.. Kiedy byłem ostatni raz w Petersbur-r 
gu, mówiono tam, że właśnie czyrfione są stara­
nia, aby odciąć szkoły od wszelkich wpływów 
sportu. Oczywiście nie ma to żadnego sensu, bo 

czyż jakiekolwiek trudności, jakikolwiekbądź za- । 
kaz może powstrzymać rasowego sportsmana,, 
jak mnie naprzykład, od gry w lawn-tenis, jazdy 
konnej, czy codziennej gimnastyki. Nie może, j
to jasne! Ale 
swój własny, 
ci to mówił?

Stasiek nie 
skiego w całą 
powoływać się

belfrzy, szanowny kolego, mają 
oryginalny światopogląd!... Któż 

chcial mieszać wuja Twardow-1 
chryję, którą rozpętał, nie chcial

. na dobrą znajomość wuja z djrj. 
Górasiewiczem, więc odpowiedział wymijająco :i

— Pewien pan, który ma styczność z wla^l 
dzami szkolnymi. ]

— Fiu, masz takie znajomości? — podrwi­
wał Stawicki — patrzcie państwo, kto by to | 
przypuszczał, że nasz pan Pietrzak obraca się 
w takim towarzystwie!

— No, zobaczymy kolego wszystkowiedzący^ 
— odpalił Stasiek, czując, że znów, jak już- 
wiele razy, ma ochotę rozprawić się z tym py-1
szałkiem. i

— Zobaczymy, zobaczymy — śmiał się Zby­
szek, przy akompaniamencie przymilnego chi-1
chotu swoich zwolenników. j

— To będzie łatwiej zobaczyć, panie Blaga 1 
niż otwarcie olimpiady w Sztokholmie! — sta-i 
nął w obronie Staśka RojanoWski. " 1

— Uwaga, panowie — syknął któryś z chło­
paków — dyrek każę Jakubiakowi wywieszaj 
jakieś ogłoszenie!... |

.Stary woźny, Jakubiak, rzeczywiście przy-g 
twierdza! pineskami do specjalnej tablicy komu-l 
nikat dyrekcji szkoły. |

Rzucono się do niego hurmem i Stawickiemu i 
wyciągnęła się twarz, a Stasiek wydal głośny 4 
okrzyk triumfu. Pięknie wykaligrafowany komu- 
nikat przynosił po^/ierdzenie zapowiedzi wuja ' 
TwardowskieaŁ 1̂"*^ i

ucznu 
zapis' 
negoi 
zyskA

gimnazjom zawiadamia, że 
acy uprawiać football mogą 
do Sekcm Młodzieży Stolecz- 
oortowe^p, po uprzednim u-

a 'i zezwolenia rodziców, 
b) świadectwa lekarskiego. 
Bliższych informacyj udziela w sęki

tariacie S, G. S. p. Kaput,

■ ■
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Tydzień sportów zimowych w Gamusch
Garmisch, 26 styciinln

Bieg zjazdowy z Kreuzeck otworzył 
część narciarską tygodnia sportów zi-
mowych w Garmisch. Na nare godzin 

; przed startem rozszalała się śnieżyca, 
a że poprzednio ustawiono 14 bramek, 

; więc zjazd był naogół wolny. Były też 
; trudności ze smarowaniem.

Obsada została osłabiona licznymi 
; wypadkami na treningach. Świetny

Niemiec, główny faworyt Heli Lant- 
; schner skręcił nogę, Szwajcarka Frie­

drich, pogromczyni Cranz. Niemka 
Resch i Szwajcarka KilnzJi podzieliły 
jego los.

Zagranica naogól zawiodła, przede 
wszystkim Szwajcąrzy. którzy przy-

-slah drużynę „fisową" poza Rominge- 
ręm. Najlepszy Szwajcąr Otto von

। Allmen był 10-ty, Robbi był 23, a Karl 
.Molitor, zwycięzca z Megeve nawet

r 25-ty. Molitor miał dwa upadki. Z’ 
Francuzów najlepiej trzymał się Agnel, 
który był ósmy. Burnet bvł 12-ty. 
Besson 15-ty. Najgorzej wypadli Wło­
si, faworyt Nogler był np. dopiero 33. 
Najlepiej jeszcze wypad! Chierroni —

i tl-ty; Marcellinin 32-gi, a Herin 39-ty 
i ostatni razem z Węgrami Koevary. 
Antal i Laszlo.

bec kontuzji Szwajcarek i Niemki 
Resch sprawa zwycięstwa była z góry 
rozstrzygnięta na rzecz Cranz. Gra­
segger jethala dobrze, ale raz upadla. 
Cranz jechał jak zwykle pewnie, nie 
ryzykując, wygrała wyraźnie o 10 sek. 
W czasie 5:04. Trzecia bvła znowu 
Niemka Hoferer.

Tak jak u panów najlepszą cudzo­
ziemką była 17-letnia Szwedka May 
Nilsson, która jechała znakomicie tech 
nicznie i uzyskała czas 5:26. pobiła o- 
na Szwajcarkę Steuri, która straciła 
wiele sekund, przy upadku szósta była 
Niemka Goedl. zdobywając paszport 
do Zakopanego, w którym w r. ub. 
wygrała mistrzostwo Polski, będąc 
jeszcze Austriaczką. Młoda Francuzka 
Villan była 14-ta i ostatnia w czasie 
7:32. Wiele w Zakopanem nie zdziała.

Walch bowiem upadł i stracił wiele 
czasu. I zmów zadziwił wszystkich 
Szwed Hansson, który pojechał świet­
nie technicznie, szybko i spokojnie; w 
pierwszym przebiegu miał najlepszy 
czas dąia 1:08,4, w drugim Cranz po­
bił go o 2,4. sek. Hansson zajął w o- 
gólnej klasyfikacji drugie miejsce.

GARMISCH, 29.1. — Tel. wł. — Dziś 
rozegrano tu konkurs skoków, który 
„zaszczycił" wspaniały skoczek nor­
weski Hilmar Myhra, uwaźanjf za naj­
poważniejszego kandydata na mistrza 
świata. Myhra wygrał, ale stoczył za­
cięty pojedynek z Niemcem Bradlem, 
wygrywając tylko o 0,1 pkt. W pierw-

szej kolejce obaj mieli po 84 m, bijąc i 
rekord skoczni, w drugiej, ze skróco­
nego rozbiegu, Myhra skoczył 80 rn, I 
a Rradl tvlkn 79 m. Doskonale skakała Bradl tylko 79 m. Doskonale skakał
też świetny biegacz Beratier, dawniej
członek HDW Czecho - Słowacji.
Myhra i Bradl byli klasą dla siebie.

Wyniki: 1) Myhra nota 224,5, 2) 
Bradl 24,4, 3) Soer,nesen 21-6: skoki 82 
i 73; 4) Krauss 215.9 — 81 i 74; 5) Koh­
ler 209,4 — 77 i 73; 6.) Hocll 207,9 —
78 i 72; 7) Berauer 207,5 — 79

Finał turnieju hokejowego 
Szwedzi Hammarbyl ' bijąc 
see 3:1.

; ; UWAGA NA HANSSONA
l Jedynym cudzoziemcem, który za 
groził Niemcom był 19-letm Szwed 
Hans Hansson. Jest on naprawdę wiel­
kim zjazdowcem, o świetnej postawie 
i' technice. Znakomicie dawał sobie 
radę z trudnym terenem, jechał wąsko 
cały czas, nie upadł ani razu. Na pew­
no spodoba się Zakopanemu.
i Znakomicie jechali Niemcy, dla któ- 
Jych zjazd był eliminacją przed Za­
kopanem: 6 zwycięzców dostawało 
przecież paszporty do Polski.

■Zjazd zwycięzcy Will Walcha był

Gannlsch. 27 stycznia.
Szwedka May Nilsson potwierdziła 

swą klasę, omal nie wygrywając sla­
lomu. Warunki jazdy były ciężkie, 
spadło bowiem dużo świeżego śniegu. 
Zawodniczki jechały bardzo ostrożnie, 
zwłaszcza śliczna Szwajcarka Steuri, 
specjalistka od slalomu.

Nilsson uzyskała w pierwszym prze­
biegu najlepszy czas 64,8 sek., bijąc 
Cranz 1,4 sek. W drugim Szwedka 
widząc liczne upadki jechała ostrożnie,

Rekordowa ekspedycja Jugosłowian

a Cranz „na całego", uzyskała 63,7
wobec 68,4 Szwedki i wygrała pewnie. 
Szwedka jeździ doskonale technicznie, 
ma znakomite wychylenie — bije sty­
lem prawie wszystkie Niemki. Dosko­
nale jeździ też Francuzka Villan, któ­
ra uzyskała dobre czasy 76,8 i 78,7. 
Jest ona świetna technicznie, ale tro-
chę za miękka przeciwieństwo

rozkoszą dla ok 
brat krzywizny.

. elegancko, pewnie 
cudownie zjechał po

stromym zboczu, na którym w r. ub. 
zginął Sertorelli, skoczył przez wiel­
kie muldy i z kijkami pod pachami po­
konał ostatniego szusa. Walch jechał 
ną-.nartach Lantschnera, gdyż jego 
■'lasne ukradziono mu wieczorem.

‘Nie rniat :ęścia najmłodszy z
,>anzow Harro’: na. ostatnim zboczu 
miał on czas o 12 sek. lepszy od Wal- 
ćha. Na 10 mtr. priod meta upadł jed- 
nak i stracił pewne zwycięstwo, zajął 
drugie miejsce w czasie 4:55. Trzeci 
był Albert Pfeiffer, brat trenera nar­
ciarzy niemieckich i chluba iego szko­
ły, Czwarty był Szwed Hansson, w 
4:57 hucznie oklaskiwany. Piąty Rudi 
Cranz specjalista od slalomu, 6) Jo- 
śęf ' Jeriiiewein 5:01,2, 6) Tadeusz 
Sćhwabl,:8) Agnel (Francja), który raz 
leżał. ' •

Przed panami startowały panie. Wo

Cranz, która całym ciężarem rzuca się 
między bramki.

Francuzka była jedną z nielicznych 
zawodniczek, która nie miała upadku. 
Grasegger, która zajęła drugie miej­
sce w zjeździe, upadła tak, że wycofa­
ła się.

Kombinację alpejską wygrała Cranz 
483 pkt, 2) Hoferer (N) 500, 3) May 
Nilsson (Szw.) 513, 4) Steuri (Szwaj.), 
5) Walter (N), 6) Goedl (N), 14) Vil­
lan 678.

Tak jak w r. ub. Włosi urządzili 
istny pogrom w Garmisch; W biegu 
18 km zajęli cztery pierwsze miejsca, 
mimo, że na starcie była elita nie- ’ 
miecka i dwaj dobrzy Norwegowie 
Sverre Brodahl i Duffseth. Brodahl 
jedzie do Zakopanego na mistrzostwa 
świata.

Sensacją Jest też czas Włochów, 
gdyż Niemcy gwarantują za pełne 18 
km. Przebiec ten dystans w czasie po­
niżej 1 godz. — to rzadkość.

Bohaterem był zwycięzca Demetz. 
Ruszył on tuż za Norwegiem Bro- 
dahlem — wspaniałym długim krokiem, 
zupełnie fińskim opanowaniem ciała, 
niezwykłą pracą kijków. Na 5 km do­
gonił już Brodabla. Inni Włosi góro­
wali też wyraźnie nad przeciwnikami 
imponując swą techniką. Jammaron, ; 
który wystartował z Nr 44 nie był 
wiele gorszy. Demetz miał czas 56:25, 
Jamma-ron 57:42, Aristide Compagnoni

STEURI

57:48, Severinn Compagnoni -58:38. 
Piąty byt Berauer. z Sudetów, który 
byt najlepszym kombinatorem środko­
wej Europy w Chamonix.

Norwegowie uważają, że będzie on 
najgroźniejszym ich przeciwnikiem w 
Zakopanem, zwłaszcza, że. skacze do­
brze (w czasie nocnych skoków na 
małej skoczni olimpijskiej miał 51 m, 
a rekord tej skoczni, należący do Sta 
nislawa Marusarza, wynosi 55 m).

Czas Berauera 58:54; Dalsze miej­
sca Brodahl 59:27, Baur (Włochy) 
59:31, Scalet (Wiochy) 59:33.

Sądziąc z wyników, do Zakopanego 
| spośród biegaczy niemieckich pojadą 

na pewno: Bach, Lochbihler, Seeweg 
Zahler; w kombinacji poza Berauerem 
pewni są Prinzing, mistrż Niemiec 
Meergans, Merz i Burk.

Slalom panów wygrał Rudi Cranz

Belgrad, w styczniu.
Tak pięknych dni słonecznych, jak 

ostatnio od wielu Już lat nie mieliś­
my. Zupełna wiosna. Jedynie kartki 
kalendarza sprowadzają nas do rze­
czywistości.

Cieszą się z tych promieni słonecz­
nych prawie wszyscy, za wyjątkiem 
naszych narciarzy. Jeszcze nigdy, od 
czasu, gdy zajmują się sportem, nie 
mieli tak skąpej w śnieg zimy. Mart­
wią się więc strasznie, popsuło to im 
bowiem szyki treningowe przed wy­
jazdem do Zakopanego.

Jakie takie warunki śnieżne są tylko 
w Słowencji, ale też nie zbyt dobre. 
W Kroacji natomiast — narty można 
było postawić w kąt.

Jak dalece warunki są fatalne, świad 
czy fakt, że odwołano zawody elimi­
nacyjne, które posłużyć miały za pod 
stawę przy ustaleniu składu na Za­
kopane.

Za podstawę wzięto więc formy za 
wodników okazane na ostatnich za­
wodach w Kranskiej Górze i' w Pia­
ni cy.

W Kranskiej Górze slalom wygrał 
Praczek, a skoki Bevc. Konkurs otwar 
ty — Klancznik. W Planicy 18 km wy 
grał Smolej.

Po tych wynikach zebrał się wresz­
cie zarząd związku narciarskiego i 
dokonał wyboru reprezentantów. Sto­
sownie do zapowiedzi związek posta 
nowif wysłać do Zakopanego rekor- 

' dową pod względem ilości zawodni­
ków ekspedycję. Po raz pierwszy w 
historii narciarstwa jugosłowiańskiego 
postanowiono startować we. wszyst­
kich konkurencjach.

Do kombinacji alpejskiej: zjazdu i 
slalomu wybi tno Huberta Heima i 
Cirila Praczka. Obaj ci zawodnicy wy 
ieżdżają do Zakopanego już w pierw­
szych dniach lutego, aby na miejscu 
zapoznać się z trasa.

Do kombinacji norweskie) wyzna­
czono Grzegorza Klancznika i Edo 
Bevca. Obaj startować beda poza tym 
w biegu na 18 km. razem z pozostały 
mi biegaczami,, a mianowicie: Frant. 
Smoleiem, Lavro. ŻemVa, Joza Kni- 
ficem, Al. Klancznikiem. Hernsteinem 
i Petriczem. Rezerwa: Knap i Zmo- 
gory.

Sztafeta 4x10 km. Smolej, Klancz­
nik, Żemva i Kuific.

50 km. — Smolej, Klancznik. Knap, 
Petricz, Mrak i ewentualnie Zmogory.

Konkurs skoków otwarty: Palma,

Oficjalnie delegaci związku pp. Ivo 
Pire i Jozo Goreć maja nawiązać 
kontakty z delegatami poszczególnych
panstw i zdobyć Ich dla 
gosłowiańskiei.

W drodze powrotnej z 
narciarze jugosłowiańscy 
będą w Czecho-Słowacji,

Porel, Klancznik i Bevc.
Zawodnikom towarzyszyć będzie

wyjątkowo liczna opieka ze stror.y 
związku. Kierownikiem technicznym

strony

będzie referent techniczny, ale poza 
tym jedzie szereg panów ze związku 
aby zapoznać się z całokształtem or­
ganizacji zawodów F. I. S. i skorzy­
stać z długoletniej rutyny Polaków 
na tym terenie.

Te studia stoją w związku z pro­
jektowanym przez Jugosławię podję­
ciem starań o przydzielenie jej orga- 

■nizacji zawodów F. I. S. w roku 1941.

Na obozie treningowym w Zakopanem

świetne wyniki Afrykańczyków
W południowej Afryce sezon lekko­

atletyczny Jest w pełni. Znakomity bie 
gacz Shore uzyskał na 440 y. fenome­
nalny czav47 sek. Lane skoczy! wzwyż 
198.

194 WZWYŻ
BERLIN. 29.1. — Tel. w!. — Na kur 

sie skoczków wzwyż w Maerseburgu 
Marten skoczy! 194, a Langhoff 192.

Przygotowania do nardarzktc^ in^ 
3 striostw świata są już w pętał. Kazi 
y narciarze przebywający na obozjich 

treningowych w Zakopanem file ^jicą 
czasu i starają się o osiągniecie ńa/r 
wyższej sprawności fizycznej i dosko­
nalej .formy. J

Na zdjęciu Widzimy czołowych nar-

darzy polskich, między którymi znaj­
dują się również mistrzowie Polski w 
zljeździe 1 biegu, jak Wowkonowicz, 
Br. Czech, .Wnuk, Bochenek 1 Gąsieni- 
ca-Mięsacz. Nasi olimpijczycy wzma- 
chiają swój organizm, pijąc w czasie 
treningu Ovomaltynę.

Na pinziyjęciu gości zagrainScżnych 
oraz prasy w Garmisch Partemlkiirchem 
z okazji „Międzynar. Tygodnia Sportu" 
sawraca uiwiagę twarzyczka Doris Frie- 
dirich, pogromczymi Ch.ristil Cranz- 
19-letoia Szwajcarka aparycją swą 
przyipomma raczej artystlkę, wilż ama- 
aanłkę sportowa. Mimo to należy ona 
do najtardłziieij wtalmtowamyidh mtodo- 
ciamycli narciarek Europy. Na nartach 
biega, dopiero od dwu lat. do te,go cza­
su używała jedynie łyżew, odczuwa­
jąc awersję do sportu śniegowego. Uzy 
skala om już szereg poważnych su- 
ikcesów m. in. pobiła mistrzynię świa­
ta Cramiz. Obecni® miała pecha. Przy 
toemiingu. nadwyrężyła sobie ścięgno i 
izsmuszona była zrezygnować ze startu.

DO ZAKOPANEGO
Aż do Czasu wyjazdu do Zalloopane- 

go spodziewa się panna Fniedirich po­
wrócić do zdrowia.

— Taim pokażę, że zwycięstwo nad 
ChmJstll Cramz nie było przypadkiem. 
Naturałlnłe tyllko na zjazdach. W sla-

G. B.

i 72. 
wygrali 
Rieser-

OT'

IWO

W
snrawy ju-

Zakopanego 
startować 

Rumunii i
możliwe, że i w Cortina d'Ampezzo. 

P. Zet.

NARCIARZ W ROLI CYRKOWCA

Trener klubu w Quebeck skacze przez płonąca, obręcz

13-stka Szwedów
pod wodzo p. Stolpeg®

SZTOKHOLM, w styczniu.
Sobota, niedziela, poniedziałek. W tych 

trzech dniach skoncentrowano nie mniej, zilż 
dziewięć zawodów eliminacyjnych I jedno de­
cydujące posiedzenie Związku narciarskiego. 
W tych trzech dniach na mokrym śniegu dule 
wlęclu miejscowości i przy zielonym suknie 
stołu obrad rozstrzygnięto od miesiąca dy­
skutowaną sprawę: kto pojedzie do Zako­
panego. W poniedziałek wieczór grupka 
dziennikarzy czekała niecierpliwie przed za­
mkniętymi drzwiami nall obrad — na wyrok.

Jednakże czekała bez większej emocji. Roz 
grywfca na zielonym suknie byta tylko wy­
ciągnięciem wniosków ze wczorajszych roz­
grywek na śniegu. Wnioski były dość Jasne.

Eliminacje patrolu
Najpierw w sobotę, w Solleftea, odbyty nlę 

zawody wojskowych, w których niezwykły

wówczas z Norwegów. Zwyciężył jednak 
34-letnl sztohholjnczyk, fctóry rozpoczyna wła 
śnie swój 24-ty aktywny sezon narciarski 1 
który Już dwa razy ztamat sobie nogę przy 
skoku, który rzucił oszczepem ponad 60 me­
trów I na zawsze zerwa! sobie mięsień, któ­
ry by! jedynym szwedzkim zwycięzcą na FIS
(Cortina 
Edman.

Potem 
nlędzmi,

triumf odnieśli bracia Hjukstr&m. Trzech z
nich brało udział w zawodach, a dwóch za­
kwalifikowało się do reprezentacyjnego pa­
trolu. A pray tym najstarszy, najlepszy z 
braci, zeszłoroczny mistrz Armii nie mógt 
brać udziału w eliminacjach. Stary Hjuck- 
strom, leśnik w Veetertrotten ma z synów po­
ciechę!

Do obozu treningowego w Storilen podla­
no więc chorążego G. HJuckstr&ma poboro­
wego Oestenscma I Nyberga, por. Wahtber- 
ga I pobor. Svetamdera. Najszybszy ze wszy­
stkich Jest Oeeteneen. W. Hjuckstr&m poje­
dzie do Zakopanego 1 bez obozu treningowe­
go. Płk Dyrssen, który nad patrolem spra­
wuje opiekę, twierdzi, ie Jest to najsilniejszy 
kwartet, . jaki dotychczas wysłała ■ Szweę|a. 
Kpt. O. RImfore będzie nad nhn aprawowat 
opiekę w Zakopanem.

Z patrolem ma więc Szwecja sprawę zs- 
łatwloną. • W niedzielę w ośmiu miejscach 
mogli szwedzcy narciarze pokazać swoją Ida 
sę — I pokazali.

Osiem egzaminów
W StrSmsimd w’ biegu na 50 tan Stenvall 

zda! egzamin przed Zakopanem na piątkę, 
bijąc Norwega Samuclshauga, Atterdaya I 
Nanzena. CI czterej byli bezapelacyjnie lep­
si, niż reszta.

W HudHaveH na 15 tan wygrał zmów l>ą- 
dący w wielkiej formie Matsbo przed SeM- 
berglem. Kalle Pahlin, na którego Uczono 
przyszedł dopiero szósty.

W Oernskftldsvlk oczekiwano wielkiej roz­
grywki na 20 km między Dahlquistem, Do- 
naldem Johanesonem a Edlnem. Tymczasem 
Dahlquist skreczowat 1 zwycięstwo przypadło 
Jonarissonowi przed Edlnem. Skoki wypadły 
blado. Tylko Setanger ErlksBoc pokajał 
prawdziwą klas*.

W Sandvlken bieg na 17 km, wygnał I*- 
nlelsson. W Sztokholmie — wielka sensacja. 
Przyjechało tnseeh Norwegów, między nimi 
taki Jak K. Gulbrandsen, siódmy w zeszlto- 
rocznych mistrzostwach świata I ezwaity

iloini® nie dorosłam mistrzyni do pięt.

D'Ampezzo) w «kokach — Torę

Ach, te pieniądze.., 
wyskoczyła rewelacja—historia z pie- 
która decyzję związku uczyniła bar

dzo trudną. Mianowicie trzej najlepsi krót- 
fcodystansowcy: Johanson, Edin, Dahlquist od 
mówili nagle udziału w mistrzostwach. A od- , 
mówili po prostu dlatego, że... chcą plenię- |

Wszyscy zawodnicy mają Już za sobą oho 
zy albo w Sftlcn albo w Vatadal. będą więc 
trenowali teras n siebie w domu. Pla'egn 
lutego «połykamy się wszyscy w Sztokholmie 
I w południe 6-go jedzlemy do Zakopanego.

Przewidywania
— Czy tereny polskie odpowiadają na ogól 

zawodnikom szwedzkim?
— Jedyną moją oba-wą Jest znaczna — Jak 

na szwedzkie stosunki — wysokość. Rozrze­
dzone powietrze może nieco zhandlcapował 
naszych. Ale poza tym — desze się, że po- 
Jadę do Polski, ze sportowych względów I ze 
względu na wspomnienia, które mnie z Pol­
ską łączą.

Rzmowa się przedłuża I powolutku daje się
dzy. Johanson I Edin, którzy zarabiają 70 z P- Stolpego wydobyć, że wiele spodziewa 
koron tygodniowo są niezadowoleni z odszko 1 si® P° Dahlquiscie na 18 km. Byt on prze-
dobrania w postaci 4 czy pięciu koron dzień- ' cięż w zeszłym roku drugi w Lahti i to tylko 

luA-» nf7Oz -rte Incawnnlp In&lt u.Jpr terom hpdTtAnie, które obiecano im podczas wyjazdu.
Dahl.yifet muslał postawić na swoje miejsce 
zastępcę i żąda, żeby jemu przynajmniej 

płacił Związek narciarki. A Związek jest w 
sytuacji bardzo trudnej, bo chodzi tu o pre­
cedens, który zadecydować może o całej 
przyszłości narciarstwa szwedzkiego.

To więc byt problem, wobec którego sta­
nął w poniedziałek wieczorem Związek Nar­
ciarski.

Gdy otworzono drzwi sanktuarium, okaza­
ło się, że Związek wyszedł z tego problemu 
sprawiedliwie... i tanio. W składzie, który 
ogłoszono zabrakło zarówno Johanssona, Jak 
I Śrem Edina. I

Ostateczny skład |
Do Zakopanego pojedzie trzynastu zawod­

ników. Oto oni: May .Nilsson I Hans Hans- 
sen (Are), w slalomie, Sven Eriksson (Oeru-

I przez złe losowanie. Jeśli więc terem będzie
dla niego dobry (dużo podejść, nie za stro­
me zjazdy) to powinien wygrać.

W kombinacji liczy się na Westberga (II w 
Lahti i II w Holmenkollen). Na 50 lun na 
Nanzena 1 Stenvalla. Chociaż to oczywiście 
fińska konknrenąja. W skokach najpowaź- 
płęjsza pozycja Jest ciągle Selanger Erilraon. 

_ jak się spisze Hansson w slalomie — nikt
nie wie. Od dwóch tygodni 
carll razem z May Nilsson. 
dziewczynkę patrzyć będzie 
la- Szwecja.

.Trzeba stwierdzić, że 
żyna jest dobra chociaż

skbidsvlk) w «kokach; 
(Sztokholm) na 50 km.

Clarence Atterday
Alfred

(Oestensund), sztafeta i 18 km.;
Dahlquist 
Axel Da-

nlelisson (VUJa-Dynas), sztafeta, 18 tan i 50 
fan; Atvar H3gglund (Skelleftea), 18 fan i 
50 km; Herbert Nenzen, (Kramfors), sztafe­
ta i 5Ó tan; Karl Pahtin (Kramfors), szta-

trenuje w
Na tłi I7-Ietnfą 

podczas FIS ca* .
E. L.

szwedzka dra­
nie fenomenai-

na. Szczególnie w biegach długich nie 
może się równać z poprzednim: repre­
zentacjami.

Brak w niej jest owych dwóch „za­
wodowców" Johanssona- i Edina oraz 
Mątsbo, który za mało trenował, by 
dojść do formy.

Najsilniejszym atutem iest John 
Westberg. Wśród „kombinatorów" jest

feta i 18 tan; G. a. Seiiin (Domsja), kombi-1 OK z pewnością najlepszym biegaczem, 
nacja, skald oraz 18 inn; Selm stenvall (Sor- ] ale skocznia Krokwi jest dla niego za 

• • - - - -......................- • duża. Typuje się więc tu na mistrzascle), 18 kra 1 50 km; John Westberg (A- 
mmdsjó), sztafeta kombinacja i 18 km oraz 
Sven Nlloe, do skoku i slalomu.

Co do dwóch Zbyt materialistycznle uspo- 
sbianych zawodników, oficjalny komunikat 
mówi, że oświadczyli, Iż praca stoi na prze­
szkodzie Ich wyjazdowi. Do Zakopanego po­
jedzie więc drużyna nieco słabsza, ale zato 
czystsza z punktu widzenia sportu amator­
skiego.

Z drużyną pojedzie oczywiście, p. Stolpe, 
stary znajomy Polski. Chwytamy go u wyj-

[jednak Norwega KvanHego.
Na 18 km liczą tu na Dahlquista i 

może na Westberga. Najgorzej ocenia­
ją tu szanse w pięćdziesiątce.- wobec 
ogromnej przewagi Finów. Wreszcie 

i Eriksson dużo może zrobić w skokach 
chociaż Marusarz — jak tu twierdzą 
ma szans najwięcej.

W ostatnią niedzielę przed odjazdem 
odbędzie się jeszcze jedna próba za-
wodników na wielkich zawodach w 

śd* i znrzucnmy rrmóytwem pytań, s fctó-j Kramfors, gdzie stanie Axel Danielsson. 
rych ełysiymy odpowiedź tylko n« niewiele. DalllQUist, Nanzen 1 Pallin Oraz W 

Nie chtiałbym nic mówić o naszych «ran-1 Auundsió gdzie spotkają się w kombi­
nacji Westberg i Sellin.
Co do „alpinistów" Hanssnna I Msv 
Nilsson to wielkich sukcesów nikt s *

■ach w Zakopanem. Wyjeżdżam z liczną i 
dobiie przygotowaną drużyną 1 powinniśmy 
coś nie coś pokazać.

------- -- Ni® jestem Jeszcze w pełnej tońmi®.
Siałom trzeba ćwiczyć.. Przypomina Romimger nie występowa! w roku bież.
mi jazdę szkolną w łyżwiarstwie — po- .za granicą. ■ Oszczędzano go na Polskę’ 
wiada urocza Szwajcarka. . ... ...

tu po nich nie spodziewa. Mają ?a 
sobą za krótki trening, bv poważn e 
zagrażać najwyższej klasię niem ec- 
ki&J. Na zawodach w Garmisch ob^» 
żtialeźli się na czwartych mieiscaći. 
iz dobrymi czasami, co jed stanowcze 
yfelkirn sukcesem. Dowodzi t > iędrak 
je May Nilsson nieprędko zag-- 
vnstl Cranz. p i

Widzu'atem go wzawodach krajowych;— W latach szikolnych wie miałami zniajduje się w doskonalej kondycji5 Za 
okazji jechać na nartach, dopiero po | tożyllbym się, że wygra on w Żako-
maturze pozwolono mi przywiązać, de-
ski. W podotoei sytuacji je®t u nas 
wiele dziewcząt, dlatego nie. posiada­
my .narybku. W ekspedycji do Zaiko- 
nanęgo poza miną znajdzie pan tyllko 
starsze zawodoiczki. jak Brna Steuri, 
Nim von Arx Zogg, która prowadzi 
sztolę narciarską w Silva-Plana i El­
wirę Orsinig.

MOLITOR TYPUJE ROM1NGERA
Po biegu zjazdowym panów wipadł 

nam w objęcia Mollitor. W Garmisch 
miał on pecha i zestal na trasie z po­
wodu uipadlku.

— My, Szwajcarzy, nie mamy już 
szczęścia do Garmisch — powiada Mo­
litor.— Spodziewamy się, że dopisze 
nam ono tym bardziej na Fisie w Ża- 
kopanem. Niestety, nie mieliśmy taik 
dobrej ókaizjj do treningu, jak Niemcy.

panem. Z nami startować będzie je­
szcze Willily Steuri. Robbi i jako re-
zerwowy zapewne Gladhardt.
ADI GAMMA, NAJLEPSZY W LAHTI, 

TEŻ JEDZIE

Jaik zaipewniia nas Moliltor. posiada 
Szwajcaria najsitoiejszą broń' w kom- 
binaicji nordyaknej. Jest nią pierwszy 
ze środlko-wych Europejczyków w La­
hti — Adi Gamma. Gamma sam widz: 
mirweibezpieczniejszego rywaila w Gustl 
Berauerze z Sudetów, który by! pierw 
-szy w • ChamOniix.

Suwajcairski związek Uczy na po­
ważne sukcesy. By ułatwić zawodui- 
kom alki imatyżatję. wysyła ich do Za- 
kopainęigo Już 4 lutego. Reszta przy- 
jeżdża później.

G. B.

ŚNIEG W ZAKOPAM M
_ Sytuacja w Zakopanem popi'’, 

się znacznie. Od dwu dni nuda ś:. 
trasy zjazdowe poza FIS II v( 
jeszcze do użytku, ale nwi a n< 
Wac slalom, a przede wsz; • tk i-i 
fi. Skoczkowie praema ■

argu
O, niebezpieczeństwie I-i - 

Beefiych warunkach przek--,” i i „ 
823 najlepsza narciarka Helf i 'V • 
Saeeówna. która złamała r< kr. < 
Hfając wydatnie druzvne.

Zawodnicy zagraniczni zaczęli 
tlK zjeżdżać. Pierwsi zawiali F- 
eilZI pod wodza Emila Allar. 7, 
om pensjonat Mantu Nie irM to ■ 
«ze cala ekspedycia. bo । . <ć 

bawi w Garni1'., h
Przyjechał też patmi -• 

wleski i został zak« cen, . c; 
Groniku.
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Wydawnictwo i dnik,; „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. MI2 40 Konto P?K. O. J3120.

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.
Przek. rozracb. Nr 55 Warszawa

Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI
Filia; Jasna 10, tek 693.72,


